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Wychodzi codziennie rano oprócz dni poćwiątecznych
Ad es Rcdakcyi: K ijc K , Kreszczatyk 3 3 . Teł. 2 4 6 4 .  
Aon*, i Druk. Polskiej: K ijów , K reszcz. 3 8 . Tei. 1672.

Rękopisów Kedakcya nie zwraca.

RećaLior przyjmuje od 1 2 —a. Sekretarz od 6—8  
Ądministrącym otwarta od 10 —4 po poi i od 6—I  

wieczorem.
O głoszeni 1 przyjm uje s ’ę do gadziny 6 w leczfir.

DZIENNIK
PISIO POLITYCSSE, 3FQŁ£C2££ 1 llTIRACliŁ

nieś. kwart półrocz. rorr 
P rtm w ra fa : W  krąjn t — 3.—  12.—

,  Ż a  gran icą 1.50 4.50 9.— 18.—
Z a  z m ia n ę  a d r c . u  3 0  kopa^-at

OGŁOSZENIA: Z a  w iersz petitovry lub je g o  miejsce 
przed tekstem 40  kop. p ierw szy i 20  kop. każdy na­
s tęp n y  raz, za tekstem 20 k. p ierw szy i 10 Rod. n a. 
stępny raz, zawiad. . (żałobne po 40  k. W  rub ryce  
.N a d e słan e ' w iersz petitowy lub lego m iejsce 1 rb.

Numer pojedynczy 5 kop.
Prenumeratę i ogłoszenia przyjmuje A dm inistracja ,

\V dnin o j a czerwca) zasnęła w Rogu w Kijowie, przebywszy lat 92  nasza najukochańsza i najzacniejsza Mat- 

1.a , Babka i Pniflab! 1

Kksportacya  zwłok z ulicy 1' uszkińskiej  AL' 9 do Kośc io ła  św.  A l eks an dr a  w niedzielę dnia 12 (25)
czerw ca o godzinie 7 m. 15 w ieczorem .

W yp ro wa d z e n i e  zwłok na cmentarz Katol icki  nastąpi  w  poniedziałek dnia (3 (26) C Z e r w C Z  po
nabożeństwie o godzinie 9 i pot rano.  * 3 0 0 1

Na  bolesny ten obr/.ęd zaprasza życzl iwych w swoim wielkim i g łębokim smutku RODZINA.

W  trzecia bolesna rocznice 
śmierci

ś . f p .
J ó z e fy  z  Ś w ię c k ic h

W i t a m i  Jozewskisj
odbędzie się Msza iw. o go<lz. 
it  ej dnia 9  ao b. m. w ko.ście- 

|  le S  go Aleksandra. 3000

Nasiona oryginalnej pszenicy

Banatki i Cisawki
osobiście w ybieram y i zakupujem y na W ęgrzech. 

Zam ów ienia prosim y adresować:

L  Zdrojewski i K. Grabowski.
K ijó w , P r o r e z n a  M  9 . 25x4

Pozostałe w ograniczonej 
ilości egzemplarze j ( .  P o d h o r s R .i e £ o

5 * o  o b u  s t r o n a e h
CIEŚNINY
BERINGA

C zw arty  profil!
Opony i Kiszki

„ T R E U G O L N i r
Ulubiona m arka w  P aryżu

Stoki w Kijowie: 

Skład Fabryczny f “^mVo"“ ' 
Kijowski Klub Automobilistów

„G rand Hotel” .

Laurin & Klement h£ 9 £ mŻ£

Stok w Żytomierzu:

T m b n y  u| B erJyczow ska.

Stok w Humaniu:
Dom Handlowy

inż. tech. A. Bojańczyk i S-ka.

Cenniki fran co  i g ra tis .

Do nabycia w Admlnistracyl „Dzionnika Kljow skiogo", Itraszezatyk 3 8 .
Cena: 2 rb. <fla p r e n u m e r a t o r ó w  „ D z ie n n ik a  K ijo w s k ie g o 11

I r b .  SC k o p . Przesyłka 55 kop,

Gm*sch L U X
H

kc .  N M W IK K S Z Y  K IN E­
M A T O G R A F. Od dn. 
11-go  do 13-go czerw ca 
nowy artyst. program.

l i t o ś ć  a a n d y ły  — dramat. B łę k it n y  D u n a j. P r z e m y s ł  u o w y ­
s p ie  K u b ie  in d y js k ie  k o n o p ie . P ó łw y s e p  I s t r y a  O sw o jo n y  
m o r s k i  p ie s .  T y g o d n ik  P a th e  — nowości świata. K a t a s t r o f a  
z  d o m em  C e jt l in a . B u k ie t  k o k ie tk i. Początek seansów o godzinie 
5 po pot. W  nirdz. i święta O g. 1. Ceny m iejsc od 7 - bo kop., ucząc, się 
rnlod/.. 20 kop. Lbieci do lat 10 przy dorod. gratis. 2846

Otrzymaliśmy

Rok Polski
W ŻYCIU, TRADYCYI i PIEŚNI

Przedstawił

Zygmunt Gloger
Wydanie drugie pomnożone z 40 rycinami.

Cena ru b li 5-

Dla prenumeratorów „Dziennika Kijowskiepo”
cena zniżona rb. 4.50 (z przesyłką).

Zwracać się należy do admimstracyi .Dziennika Kijowskiego*.

4 Fortepiany i pianina
J. B 1 it t h n e r

w  L IP S K U
iprodzone na różnych w szechśw iatow ych w ystaw ach 15-tom a p ie r w s z e -  
li nagrodam i odznaczone zostały w  roku bieżącym  na wszechśw iatow ej 

w ystaw ie w  B rukseli p ie r w s z ą  n a g ro d ę  Grand Prix.

reprizentacya J .  K e r n t o p f  i S y n
 w  K ijo w ie , K R E S Z C Z A T Y K  Aft 3 3 .

Pokoje

B ib ik o w s k i B u lw a r  4 , t e le f .  1394.
la chorych stałych od 3 do 7 rb. dziennie z utrzymaniem i 
opieką lekarską. P rzy  lecznicy mieszka 2 lekarzy.

(50 kop. od porady) dla 
przychodząc, chorych.Ambulatoryum tanie

Szczepienie ospy. Dezynfek. mieszkań formaliną.

Pracownia dla badań 
chemicznych i bakle- 
 ryo lo g iczn ych .-------

p od k ie r u n k ie m

D nkMODRZEWSKIEGO
Badania moczu, kału, soku żołądko­
w ego, p lw ociny, nalotów z gardła, 

k rw i i t. p. 599

S E R 0 D Y A 6 I0 S T Y IU . S Y F IL IS U .

P I S Z C Z A N Y  na Węgrzech. ■

• • • «

G R A M 0F 6H 9
Patrfony i w  lepszym  gatunku płyty w  najw iększym  w yborze po Cenach 
jm iarkow an ych  poleca skład g łów ny instrum entów muzycznych i n ut 
J . 1N D R ISEK , K ijów , Kreszczatyl. Nś 41. F ilia  w  Baku. 13-45

najsilniejsze w  Eutopie łcrm y siarCzano-mu 
łow e, w  wysokim  stopniu radioaktywne. Zna­
komite wyniki lecznicze w  cierpieniach sta- 

, w ów  i kości, w  reumatyzmie po złamaniach, 
zwichnięciach, zapaleniach stawów, w  pona 
g ze, nerwobólach; zwłaszcza w ib c h la a .

Crządąeula lak cc do rn.ef.ziar , ja k  i 
\  kąpieli, od najtańszych aż do luksusowych. 
|  W ykwintnie urządzony Grafrd Hotel R oyal,
•  winda osobowa do wtaczani* w ózków  z cha-

I rymi. W  r. I>. otwarty zostanie zbytkownie 
ur/ądzony hotel T e rm u  Pałace (na 300 osób),

•  połączony z nowo - wystawionem : łazienkami 
(400 kabin). Pokoje z Tazienlami (woda ter­
malna). Instytut terapeutyczny na miejscu. 
Stosow anie o k ła d ó w  b ło t n y c h , (zwłaszcza 
u osób słabowitych) z niezrównanym skut 
kiem. N ow e p o łą c z e n ie  k o le jo w e . Z 
W arszaw y 15  godzin, z K rakow a 8 godzin, 
do W iednia 3 godziny, do Pesztu 3 1 2 godzin. 
W szelkich inform acyi udziela lekarz zakłado­
wy, D r . A le k s a n d e r  T e ic h m a n n , zim ą—

K raków , Długa io, latem — Piszczany, W illa  W eresz, albo Zarząd kąpielo­
w y. Z akład  cały rok otwarty. Frekw encya 14,000 osób. 2731

W Winnickiej 8 - t o .  Szkole Handlowej (z prawami)
w  specyalnie urządzonym (od 15  sierpnia) gmachu w  f * g r o d z ie  Rado 
wieża (ul. P irogow skai rozpoczną się zapisy c h ło p c ó w  i d z ie w o z ę t  
w maju i od 15  sierpnia, za roczną opłatą: chłopc* chrz.: k lasa przygot. 
6 0  r a . ,  I i II k l .  — 8 0  r b . ,  III i IV k l. -  120  r b  , V i V I kl. —
140 r b . j  dziewczynki chrz. i żyd.: k lasa przygotow. 50 rb., I i II kl. — 
70 rb., III kl. 100 rb., u c z n i o w ^ - i y d z i  p łacą jednorazowo 100 rb. Lapi­
sow ego i po 180 rb. rocznie w  klasie przygotow., I, 11, I i i  i IV , a w  V 
kl. 200 rb. Dzieci chrz. i dziewczynki żyd. wstępnego wpisu nie płacą. 
W  szkole w ykładają się języki: jjrknciiśki (od 3 kl.), niem iecki (od 2 kl ) 
i inieobowiązk.) polski. P rzv szkole jest urządzony P e n s y o n a t  z rocz­
ną opłatę (prócz wpisu szkolnego) rb. 320 z korepetycyam i, dla chłopców  
przy rodzinie założyciela w  gmachu szkolnym, a dla dziewcząt w  osob- 
T vm gmachu w tym samym  ogrodzie, przy rodzinie D yrektora Szkoły 
Niezamożni i pilni uczniowie i uczenice m ogą opłacać w pis i za pensyo- 
nat w  4 ratach, a nawet od części wpisu m ogą być zwolnieni. Szczegó­
łow e program y w ydają się i w ysy ła ją  bezpłatnie. .98 1

ie “
pensjonat H. Szyszłow iczow ej ulica 
Krupów ki. Św ieżo urreb.ow any. z 
nowoczeznym komfortem. . Pokoje z 
balkonami słonecznymi, kuchnia w y ­
kwintna. W odoc.ągi. ł -  enfca te le­
fon. Pokoje z utrzymaniem od '8 ko­
ron dziennie. - ian i

CEMENT M  SKŁADZIE
W . P i l i l i  i  H - i

dawniej

J. llstjanowicz
Telefon Ni 23. A leksandrow ska 

Ń» 47. 3002

r i 7 i f t r 7 i ł i ó f utW fclwI f c t t ł w j  poszukuję od 19 12  
lub T913 r. lub P o r ę c s a jg o s j  A d -  
m in is t r a e y i  więitsz majątk. Mogę 
w łożyć znacz, kapit. Gotów jestem 
również uaoyć majątek 600—1000 dz. 
z rąk polskich - Kazim ierz Giżycki 
poczt. B osy-B ró a kij. g. maj. Śnieżna
_______________________________________________________________________3 5 0 0

*>
p e n s y o n a t

»»

W . D rzew ieckiej.
P o k o je  od 7 koron.' Kuchnia w y ­
tw o rn a . 2 8 8 0

Fabryczny Skład: K r e s z c z a t y k  38 ,  w podwórzu.

x9935

Autom atyczna 

S ikaw ka 77 AJAX

P a n i e
U Ż Y W A J C I E
^ o F £ P , F J M E R v i s « =

P A S T O R A L E
DOSTAWCÓW DWORU

Gasi ogień
Prospekt i opisy na żądanie

z silą równą 
działaniu

D A R OWS K I
K ijó w , O lg iń s k a  ML 3 .

( (  działająca za pomocą 

produktów chemicznych.

1300 wiader wody
W yłączna sprzedaż 

2916 IBIURO

i NARZYM S KI
T e le fo n  12-67.

* 4m
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FA B R Y K A

Tektury scolowoowej i farb
S . G o jżew sk lcg o

w  S LAW UJCIE, w o ły ń s k ie j  g u b .
Cenniki i próbki w ysy łam y na żądanie. 1023
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K.5 & 5o 2  o-t;
N ,tu ST« 73

U B 4 0
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UWADZE 2526

pp. kończących gimnazyum i chorążych
Goiowre i na obstalunek kitle, rajtuzy, peleryny, paltoty cyw ilne i rze­

cze oficerskie 
M  a  Funauklejow ska 3. Telef. 758.

«  r *  9  Obok Hotelu „ItJT a".

P
JJ

J!

Dzi ś  w y ś c i g i Początek 
o godz. 2 pp.

2834

pensyonat otw arty cały rok. 
W odociąg. Telefon. Kuchnia w y ­

tworna. 2 8 8 3

O ry g in a ln ą

II

Nowe pismo polskie na Rusi!
Od 17-go grudnia  1910 r .  wychodzi

w PŁOSKIROWIE 3IO

„Tygodnik Podolski"
9$  cpgao ; ,  weczni  I llteraskl, osarti aa współpracowalctwie sił zamle]scovrycli.!

P r e n u m e r a t a  s a m ie js o o w a  w y n o s i r b .  5 r o o s n ie .

i Administracyi Płoskirów yub. podoi., ul. Aptekarska 39.
Redaktor i W y d a w ca  Stefan ZembPZUBlci.

_ i a ;

8$łS88888̂ 8S888888S8S$łS88888Ŝ 8888SS388883SS8SS

z a k o p a n e  j a n r
p e n s y o n a t  S t .  W ęclt w s k ie ; .
Położenie w śród lasu 'św ierkowego.

2882

Dr Czerniak Y-5‘8rok” b,f'.9‘:
Syf., wen., m oczopłc.fspec. kur. strict 
ntem. płc.). W szyst. spec
kur. Oddziel, łóżka.

soos.
1 1 1 1 8

P f l fA R A  Najbliżej morza, p ierw  
lULlJuH. szorzęd. pensyonat „Św i­
teź", znacznie w  rokc przeszłym  
powiększony. Pokoje ładnie urzą­
dzone dziennie i sezonowo. Kuchnia 
wykwintna. Inform acye: W arszaw a, 
ul. H ortensya 5. Laura  W alew ska.

19 15

1-a lecznica dentystyczna
przeniesiona n a  P i-o re z n ę  Aft I*
przy lecznicy c h i r u r g .  2453

•prow ad za bezpośrednio z W ę g ie r  
i zlecenia przyjm . B IU R O  P O Ś R E D ­
N IC T W A , przy K ijow sk. F-w ie Rolni- 
czem Kijów, Kreszczatyk 25. 2605

L  c i n i c a  o r . - u r g l u n s
D-ra Med. J. M akowskiego, M.-W łodz. 
33b tel. 26-9: Dr. M akowski przyjm . 
9—10 i 4—6. Przyj. stai. chor. o każ­
dej porze. PI. .od 3  rb. na dobę. 589

A W BU LJ T fLU Y I Bi

T-wa Lekarzy Specyaltsuv
Sofijow ska 2 1. T elefon  17-55.
Codzienne przyjęcie chorych przycho­
dzących wszystkich specyalności. 
Porada 50 kop. Konsultacye, szcze­
pienie ospy, b a d a n e  usługi i ma- 
mek. A nalizy. Rozkład godzin p rzy­
ję ć  w e wszystkich aptekach. 1903

ZAKOPANE
pensyon Warszawski

Dom murowany. Centralne ogrze 
wanie W odociągi z zimną i gc 
rącą wodą. Łazienka, 
a kor. na dobę. T' 
koron

f t ł i l f f p T i t  <Praw d korD lU U e ilŁ  z 6 letnią pratt. j
szuk. kond. na wyjazd. Widzieć 
1 1  do 2 godz. Fund uklcjovska
m. 5. S t  K . K .



D Z I E N N I K .  K I J O W S K  I Ns 150

Kor w f. „Dzień K ij.".

Lwów, 9 (22) czerwca.
Drugi dzień w yborów  w G alicyi, tym ra ­

zem w  Galicyi wschodniej, przyniósł w mia­
stach niemiłe niespodzianki, na wsi zaś jeszcze 
nie dał stanowczych rezultatów.

N a ogól można stwierdzić, że z walki 
z rusinami nie wyjdzie Koło Polskie osłabione.

Z  dwum andatowych okręgów wiejskich 
ty’ ko dw a dały rozstrzygający rezultat i to po­
wiedzm y od razu korzystny rezultat. D .za po­
dolskie okręg; Buczacz-Podhajce i Trt-m bowla- 
Czortkćw przyniosły wybór dwu polaków i dwu 
rusinów-ukrainców. W ybran r zostali z większo­
ści ruskiej W acław  B udzynow ski-i prof; d-r A  
lekśtmder Kolessa, z mniejszości polskiej W ła ­
dysław  Serw atow ski i hr. Jerzy Baw orowski 
obydwaj ziemianie i konserwatyści. W  innych 
okręgach musza się odbyć ponowne w ybory, 
przyczem zapisać należy, że kandydaci z pol­
skiej mniejszości otrzymali bardzo poważne ilo­
ści głosów  i m ogą być wybrani jako posłowie 
większości.

W szelkie szanse wyboru mają: W łodzi­
mierz Kozłowski w jarosławskim , - W ładysław  
Czajkowski w przemyskim, Dawid Abrahamo- 
wicz w lwowskim, prof. Zamorski fn. d.) 
w tarnopolskim, Kazimierz Wysocki w Żól 
kirwskim, hr. Skarbek w rudeńskim, hr. A  
dam Gołuchowski w skałaekim i hr. W ła d y ­
sław Dzieduszycki z Jezupola syn ś. p. W o j­
ciecha w stanisławowskim . I to taKże zapisać 
należy, że odzyskaliśmy utracony w r. 19 0 7  
mandat wiejski w czortkowskim., gdzie w roku 
19 0 7  w ybrany został syonista Mahler, a teraz 
zdobył go hr. Jerzy  Baworowski.

W ugóle na Rusi i walka wyborcza zła­
godniała, i wyniki wyborcze już są korzystne, 
i mogą być korzystniejsze przy drugim w ybo ­
rze i w wyborach ściślejszych.

Nie tak korzystnie w ypadły w ybory w  
miastach. Straciliśmy już w  K rakow ie dwa  
mandaty na rzecz socyalistów (Daszyński wy 
brany na W esołej zatrzym a mandat, a w ybra­
ny- w  gminach podmiejskich, należących do 
W ielkiego K rakow a, odstąpi go swemu zastęp­
c y  socyaliście Kaczanowskiem u), jeszcze jest 
obawa straty  mandatu trzeciego w Kraków ie 
na Sl/adOmiu ,i N ow ym  św iecie, gdzie dziś od­
byw a się w ybór ściślejszy między socyalnym  
demokratą Markiem a niefortunnym

dzii w chłopie polskim pućmicic odhbności 
chłopstwa od wszelkich innych w arstw  narodo­
wych. C ym  sposobem izolował lud od naro­
du, robił politykę ludową w przeciwstawieniu 
do polityki narodowej. Obecnie pomimo ogro­
mnych postępów kulturalnych i ekonomicznych 
jakie włościanin polski na zachodzie kraju po­
czynił, ten duch kastowości zapanował nad 
w sią polska, a robota narodowa idzie oporem 
właśnie wskutek polityki jaką pan Stapiński 
wprowadził.

W praw dzie obudziła się reak cy®, pow sta­
ła fronda przeciw dyktaturze pana Stapińskie- 
go, zaroiło się od samoistnych kandydatur 
chłopskich przeciw uizędowilie przez pana Sta- 
pińskiego narzuconym kandydaturom, wśród 
których bywali i mili rządowi kandydaci z biur 
m inisieryalnych (inne. h t. Lasocki, absolutne ze­
ro polityczne) ale duch Icastowości chłopskiej 
nie tylko nie osłabi, lecz przeciwnie, jeszcze 
bardziej się wzmógł. Pow stalj kandydatury 
ludowcowe uizędowe; Stapińszczaki podzieliły 
się na czystych i samoistnych, i tym sposobem  
siało się, że w krakowskich gminach wśród  
tego opiewanego w pieśni ludu krakowskiego  
mogła zw yciężyć kandydatura socyalno-demO- 
kratyćzna; przeciw zasłużonemu Bojce kandy­
duje stary młynarz Krem pa, przeciw ludowcom  
urzędowym stają ludowcy- samoistni, autonomi­
czni, bezpartyjni, słowem zupełny „chaos lu­
dowcowy* na wsi. Dzisiaj rozgryw a się dru­
gi akt dramatu ludowego na wsi w G alicyi za 
chód niej.

O dbyw ają się ponowne w ybory wśród  
niebywałego chaosu, i niezwykłego roznamię- 
tnienia wsi. Pan Stapiński i jego ludowcy za­
niedbali wszelkiej pracy kulturalnej i oświato  
wej na wsi. Umieli robić tylko politykę, s a m e  

tylko w ybory. W ybo ry powszechne do p arla­
mentu, w ybory kuryalne do sejmu krajowego  
w yb o iy z gmin do rady pow iatow rj, w ybory  
gminne do rady gminnej.

Poza formalną stroną wyborów  stronni­
ctwo ludowe nie rozwinęło żadnej pracy ani na 
polu oświatowem , ani na polu kulturalnem, ani 
na polu gospodarczcm . Patrzyło tylko z uko­
sa i zawsze z niedowierzaniem na pracę oświa  
tową T o w arzystw a Szkoły Ludow ej, na pracę 
kulturalną i gospodarczą T o w arzystw  Kółek 
Rolniczych i raczej przeszkadzało aniżeli porna 
gało tej pracy.

T o  też dziś spogląda na zupełną dezor­
gan izację  i dożyło tej klęski, że lud gdzie się 
istotnie podnosił ekonomicznie i oświatowo  
Lam opuszcza szeregi Stapińszczaków i tw orzy  
własne organizacye polityczne.

Fronda, którą pp. W ysłouch z Dąbskimkandyda­
tem narodowym  9d-r Doboszyńskim, w łaścicit-J kierują, jest słabą, ale obok "niej w yrastają Sa­
lem N o w ej-R eform y, na którym ciążą różnel noistne ludowcowe kandydatury, które ocwar- 
plam y, ale możemy przypuszczać, że zdrowy i cie zw racają się przeciw polityce wyborczej 
instynkt narodowy obudzi się i ten okręg zdo-1 stronnictw a ludowego.
będzie kandydat r  ar odo wy. D -r Doboszyńskij L o s  pana Scapińskiego już zdecydo-
ma po wyborze mandat ten złożyć i wtedy jest Jw a n y.
nadzieja^ że odzyska go Koło Polskie na n o w o .j W praw dzie-dzięki poparciu rządu mandat 
Straciliśmy m an dity lwowskie dwa na rzecz| sdobył, lecz posłucb wśród ludu stracił, 
socyalistów (1 iidec, Digmmicjj, a tak zwany | Czas na w yrw anie ludu z tej sztucznej
niezawisły socjalisto.. BreLer w ybran y został|izolacyi w  narodzie, w  której go utrzym yw ał)' 
w  dwu okręgach we L w o w ie  i w Złoczowie; J Stapiński, jako czysto klasowe stronnictwo  
nic odzyska'iśm y mandatu przemyskiego, gdzie j czas przemienić stronnictwo ludowe w  stronni 
socyalny demokrata Ljebcrm an małą większo-1 ctwo narodowe, czas przezwyciężyć chamstwo 
ścią zwyciężył czcigodnego i powszechnym sza-Ypolityczne i deinoralizacyę, którą pan Skapiń- 
cuokiem otoczonego kandydata narodowego j ski przy pomocy milionera naftowego Dłu- 
cł-ra Adam a.

Zaprzepaszczony jest mandat stryjski, 
gdiin do w yborów  ściśltjszych przychodzi so- 
cyato yj demefentca in ż y n ie r1 M óracnewtbi z ^ y o ^ j  
nistą Leonem  Reichem , z szansą zw ycięstw a
so cjalisty. N aro do w a d e m o b a cy a  straciła man- L a  sw ą wyłączną domenę uważało, trzeba od­
dał w e L w o w ie, g d /:e wyszedi postępowiec d-r I walić kłody, które zatarasow ały wstęp do wsi 
Aleksander i,.siew icz (przeciw dyrektorowi gi-jp o lsk iej i podjąć prawdziwą ośw iatow ą, kultu- 
mnazyum Tomaszewskiemu) i mandat sambor- jr a lr ą  i gospodarczą pracę nad unarodowieniem  
ski, gdzie -s/rzed ł postępowiec d-r Stesłowicz, (“klasowo w ychow anych w yborców  pana Stapiń  
sekretarz izby handlowej lwowskiej (przeciwkoJskiego.
hr. Skarbkowi), konserwatyści zdobyli dw a o - l  D o  tej roboty zaraz po wyborach należy
kręgi miejskie, w Brzeżanach minister Z alesk i,Jsię  zabrać i skutecznie ją. przeprowadzić.

W. L.

gosza prowadzi! w szeregach ludowych  
i w ytw orzyć narodowe stronnictwo j  olskie 
ua wsi.
* ■ s u p m a t e g o " ’'bfw iera drogę

Ma w ili ,  którą stronnictwo ludowe dotychczas

0 b ia ło tu sin ó w .
Przed kilku tygodniami czytaliśm y w 

Rieczi" sensacyjną wiadomość o tern, że rząd 
zamierza wprowadzić do nabożeństwa katolic­
kiego na Białej Rusi język rosyjski.

W iadom ość okazała się nieścisłą, jak to 
przewidywaliśm y od razu.

Atoli w  tych pogłoskach było tyle p raw ­
dopodobieństwa, że „R iecz" nie zaw ahała się 
powtórzyć je.

Uogólniała je  w ten sposób, że rząd ma 
zamiar b:ałorusinów wogóle nie uznawać i 
chce narzucić im język rosyjski, ażeby zrobić z 
nich „rosyan-katolików ".

Przeciwko tej opinii „R ieczi" występuje  
ogrotnnem oburzeniem pólurzędowa „R ossi- 

ja “ w słowach poniższych:

„W iadom o a „R iecz", jako organ obslugu 
ją ćy  tych, którzy dążą do spolonizowania bialoru 
sinów, wie o tem najlepiej - że dotychczas prze 
ciw ko nabożeństwu i kazaniom w języku b iałorus­
kim (?!) dla białorusinów katolików pow staw ało 
tylko duchowieństwo katolickie. Ledw o godziło 
się ono, i to dopiero w czasach ostatnich, na języs 
litewski, a zawsze uchylało się od nabożeństwa 
w iflrżećzu białoruskiem. Rząd nie w trącał się 
bezpośrednio do tej spraw y, ale nie ukryw ał, iż u 
znaje za zupełnie niesłuszne stosowanie bouobnego 
przymusu: bialorusini — i katołicy, i praw osław ni, 
są jednakow o białorusinam i i należą nie do pol­
skiego narodu, tylko do rosyjskiego — ergo  mo­
dlitwa w  języku polskim jest dla nich obca, a ka 
zanie w  ,ęzyku polskim — narzucone,

„Duchowieństwo katolickie uporczywie ot 
staw ało przy swojem  — to fakt. Jeżeli w ięc kadeci 
dbają o narodowe interesy białoruskie w takim 
stopniu, w jakim  to w yw nioskow ać można z arty­
kułu „R ieczi", tedy zarzuty swoje powinni skiero 
w ac zupełnie nie do rządu, który zupełnie nie 
sprzeciw ia się nabożeństwom w narzeczu białorus­
kiem ijla la to likó w  białorusinów, lecz do duchu- 
w lenstwa katolickiego i partyi polskich, którym du 
ehowieństwo w danym w ypadku służy.

„Rząd w kwestyi białoruskiej z zupełnem 
przekonaniem stoi na tym punkcie widzenia, że nie 
decTiy wyznaniowe, tylko plemienne tu decydują 
Białorusini są częścią narodu rosyjskiego, nie 
polakami. jakkolw iek wśród białorusinów byli i ka 
lolicy. Z  tego punktu widzenia rząd popchnąłby 
tylko białorusinów-katolikow w objęcia polaków, 
gdyby ..arzucał im język rosyjski w nabożestwie’ 
uw alniając od języka polskiego.

„Po lacy to rozumieją i jest to .dla nich niedo 
godne. Przyznanie białorusinom-katoiikom prawa 
do nabożeństwa w lęzyku I ojczystym  jest sposo­
bem uwolnienia białorusinów od przymusu m odle­
nia się koniecznie po polsku. Oto dlaczego p-sem- 
ka kadeckie zamieszczają te prow okacyjne zm yśle­
nia, które m ają tylko ten cel polski: oszukał I ato- 
lików białorusinów".

Jest to ciekawy niewątpliwie zwrot w po­
lityce kościelnej bujającego nacyonalizmu ro ­
syjskiego. W ygryw an ie  litwinów przeciwko 
polakom, jątrzenie, gdzie się da, rusinów, daje 
rezultaty tak zachęcające, że najserdeczniejsi 
nasi z „R u ssii", gotowi są pogodzić się z tak 
pogardzaną przez nich dotychczas gw arą biało­
ruską, byle w  ten sposób stw orzyć nowych li- 
twom anów i odebrać polski charakter kościoło­
wi katolickiemu na Białej Rusi.

Rachuba to bardzo w yrafinow ana. Od 
języka polskiego do rosyjskiego —  skok niela- 
da. Próbowano go nieraz na terenie polityki 
kościelnej, lecz zawsze ze skutkiem pożałowa­
nia godnym. Lecz od „g w a ry * białoruskiej do 
języka urzędowego byłby tylko krok jeden... 
A b y sobie taki krok w  przyszłości ułatwić, w y­
wleka. się dziś praw a białorusinów do język? 
ojczystego w kościele. Rozwodząc się nad in- 
irygą polską, prze*milcza gadzino wiec peter- 

^^ tb u rsk i.o  rem, że właśnie a e -  strony - -polskiej 
praw a tego języka uznawano, że wydawano  
dla białorusinów specyalnemi czcionkami dru­
kowane książki i pisma, że wszystkie próby u- 
iworzenia literatury i piśm iennictwa białorus­
kiego wychodziły od polaków.

C zy bialorusini pójdą za głosem „R o ssii"

„Irm in o  sobie w yobrazić • więk6ZC. w ykos/la  • 
w ienie idei samorządi m iejscow ego".

T ro c h ę  niżej „R u sk -ja W ied om osti" p iszą:

„Przecież to nie sposób zrozumieć, dlaczego 
rosyam e i poiacy m ieliby śnaczej zapatryw ać się 
na budowę sieci szkół i szpitali, chociaż i jedni, 
i drudzy są rdzennymi mieszkańcami. A le  ta w ła­
śnie ostatnia okoliczność w obec zadań politycznych, 
jakie  sobie postawili autorowie praw a, jest rzeczą 
drugorzędną. Zorganizow ać ziemstwo nacyonali- 
styczne m ogli oni tylko pod warunkiem  otwarcia 
drzwi jego  przed ludźmi, którzy są niebardzo zw ią­
zani z życiem m iejscowem . W szystkie te osoby 
pochodzenia rosyjskiego, które nabyły na w arun­
kach ulgow ych majątki w  kraju Zachodnim, w szy­
scy ci w łaścic ie le  m ajoratów nigdy w  nich nie 
m ieszkający, do tego ziemstwa zupełnie się nadają 
i niema powodu podnosić kwestyi, czy mają oni —czy 
nie mają gruntu pod nogami".

w  bóbrce prof. H ilb an , a w Żółkw i odbywa  
się w ybór ściślejszy między konserwatystą 
zacb.-gat. adwokatem z Jasła  żydem d-r Stein  
hausem a konserwatystą wschodnio-gaJ brof. 
Starzyńskim  z szansą zw ycięstw a pierwszego.

N a ogół znać w tycli wyborach miejskich 
ciężką rękę rządu i jego w pływ ów  na rzecz 
konserw atystów , którzy zabierają dziś miejskie 
okręgi jak sw oją własność (prof. Jaw orski— J a ­
sia-Dębica-Pilzno, hofrat R osner— Tarnobrzeg, 
minister Biliński-—Rzeszów , minister Korytow - 
ski— Podgórze-W ieliczkę-Bochnię, starosta hr. 
Lasocki— wiejski okręg tarnobrzeski, sędzia Ma- 
tykiewicz— wiejski okręg tarnowski, prof. Hal 
ban— Bóbrkę, minister Zaleski— Brzeżany).

Ponmy cień na wybyry galicyjskie rzu­
ca tragedya u1 Drohobyczu, gdzie przed loka­
lem wybnrczyui trupem padło 2 2  ofiar niewin-

Z prasy polskiej,
Eclu zajść w Drohobyczu.

S ą d  o w yp ad k ach  d rohobyckich  „K u ry e r  
L w o w sk i"  streszcza w  tych  słow ach :

„Niektóre pisma podkreślają z dziwnym naci­
skiem, że tłum, do którego w Drohobyczu strzelano, 
był tłumem syuńskim, jak  gdyby to w czem kolwiek 

‘ zmniejszało odpowiedzialność m oralną spraw ców  
m aaakrv 1 grozi, krw i przelanej

„b itw ę diohobycką z bezbronnym tłumem 
I ioczyto wojsko nie przeciw  ram ym  syonisiom , jak 

św ia Jezv  ogłoszony w ykaz zabitych i poranionych. 
. . . .  , . , . JA n i nauczyciel francuskiegu języka C tnh elo i, ani

nych  i c iężko ra n n y ch  je s t  przeszło 40 in n ych  (m onter gazowni W ieczynski, ani robotnicy-Kuśnierz

i wyrzekną się języka polskiego w kościele, po­
mimo, że się do m ego przez tyle wieków  
przyzwyczaili —  to inna k w estja ... Nie da 
się ona w każdym razie rozstrzygnąć tymi 
środkami, jaftiml niegdyś „przekunyw ano“ opor­
nych unitów, a wśród księży nie znajdzie już 
prowol acya „R o ssii" narzędzi posłusznych Sie- 
miaszki.

W j pogoni za nowymi sukcesami na grun­
cie białoruskim w paść tylko może „R o ssija" we 
własne sidła i w yw ołać dla własnego systeuia- 
tu politycznego nowe kotnplikacye, z których 
nie wybrnie z taką łatwością, z jaką dziś ope­
ruje prawam i języka białoruskiego.

Bela Ja , Tatarski, ani trzy kobiety nieznanego na 
zw iika  z pewnością nie szli pod lokal w yborczy 
p. Loewensteina w imię syońskicli haseł A w szyscy 
oni polegli od kul żołnierty.

„Śledztw o wykaż-r szczegóły tego strasznego 
dramatu, ale już z dotychc tasowych doniesień wno 
sii można, że w ybo rcy  i n itw yborcy szturm ował, 
lokal, w  którym nagromadzono legitym acye na rzecz 
p. L.oewensteina. W  obronie tych "legitym acyj pa 
lała się struga krwi ludzkiej.

„Komitet, aranżowauy przez p. Keuersteina, 
nagrom adził legitym acye, które przed głosowaniem  
daWano wyborcom  w raz z kartą, w ypełnioną na 
zwiskiem  p. Loewensteina. Ldosowauie tego rodzą 
ju  rozdrażniło masy.

„Płynęła, i dawniej n i e w  krew  podczas w v 
borów  galicyjskich, ale nigdy jeszcze nie było pó 
dobnej m asowej rzezi bezbronnych, tylu p o le g ły  h 
i rannych, tyle rodzin osieroconych. Nowy parla- 
rnei.7 musi spełnić sw ój obowiązek i zaraz ,>o ze-

ofiar.
Będziem y więc mieli znów przed forum 

Eu ropy ciężkie oskarżenia, będziemy mieli w 
parlamencie przykrą dysl.usyę o krw aw ych w y ­
borach galicyjskich Po 1 4  latach znów krew  
zbroczyła w yb o ry  galicyjskie. Ż e  śledztwo w in­
nych wyszuka a p riw o  ukarze, to nie zmyje 
tej plamy i nie przyczyni się do podniesienia 
administracyi polskiej w Galicyi. Musimy w y ­
razić głębokie unolewanie z powodu tego lek­
kom yślnego, jeżeli nie zbrodniczego przelewu 
krwi w Drohobyczu.

Równocześnie na inny objaw musimy na 
tem miejscu zwrócić uw agę publiczną.

M am y na myśli upadek etyki wyborczej.
Ci sami lu d z i:, którzy na najlżejszy zarzut 
nieuczciwego postępowania natychmiast ri ago-(brania się rozpocząć debatę n»d masakią drohubyc- 
wahby wyzwaniem  i gotowi byliby honoru I Bezpośredni i pośredni winowajcy nie mogą 
sWego dochodzić w sądzie honorowym , albo U' ' la‘ ~rOV’ ‘'<l 
z bronią w ręku —  ci sami ludzie gotow i są j „S ło w o  Polskie* pisze:

przy w yborach do czynów  bezwzględnie nie- „Niesłychane rozgoryczenie, jakie panowało
prawnych. Kradzież kart wyborcżych, k u p o w a -jw  dniu wyboru, było wynikiem nielegalnego postę 
nie głosów, fałszowanie wyniku głosow ania| powania władz przed wyborami i podczas wybo

j rów. Przedewszystkiern w  liście wyborców pomi 
nięto szereg obywateli, zamieszkałych w Drohoby­
cz t od lat 20 i więcej, a reklamujących swe prawo 
wyborcze w starostwie, starosta ousyłał do burmi 
strza, ten zaś znowu odsyłał ich do prezesa kaha 
łu, : poleceniem przyniesienia z kanału poświad 

I czert* ‘dentyczności osoby i stwierdzenia, że mie- 
i i l ;. . - .  , . * .- (szkają w Drohobyczu przez cza3 ustawą określony.
UDnizeaie etyki pLbhcznej objawia (Już 10 postępowanie tych rzynników wywołało wśród 

się w  skutkach wyborem  tak skandalicznym  jak | pominiętych wyborców rozgoryczenie, 
dwukrotnym  w ybo rtm  na posła pana Ernesta I »Aby zapobiedz szwindlom, opozyeya już 
Breitera.. 0 6 rano byla Przed lokalem wyborczym, aby

o ' " ,  - , . | zaraz rano oJdać swe glosy. Ale wpadnięto na
KeaJccya przeciw . macherstwom w ybór- ( pomysł otoczenia domu, w którym się wybory mia-

czym udbyw a się w formie niczem. zewnątrz l -'y odbywać, swymi lud/mi, których przez ca łą  noc 
nieuzasadnionego radykalizmu. Podobny objaw I częstowano piwem i wódką.

przez oby w ateli do tej honorowej czynności I 
powołanych, w ydaje sie w interesie publicznymi 
czy nem obywatelskim.

RoZpajanie w yborców , demoralizowanie I 
m as je st na porządku dziennym. Je st to objaw  [ 
bardzo smutny i zasługuje na publiczne napię­
tnowanie.

daje się zauważyć także wśród ludu polskiego 
na Zachodzie.

Niesumienna agitacya pana Jana Stapiń- 
sklep, 1 w j rowadziła ferment w śród ludu pol­
skiego T»a tle zawiści klasowej i w ytw orzyła  
polityczne 'chamstwo, z którem dziś sam pan 
Stapiński p-owadzi walkę.

idąc za  wzorem  ongi. smutnej pamięci tra- 
d jc y i-  iządu austryackiego, pan Stapiński obu-

,W yborców  opozycyjnych początkowo nte 
wpuszczs.no do lokalu wyhorezi go, a potem w pusz­
czano tylko pojedyńczo, a po oddaniu głosu natych­
miast wydalano. Nawet sędziemu Kobi ynowi, któ 
ry  by ł kandydatem , gdy ledwie oddał głos, kazano 
natychmiast się oddalić.

„O powiadają, że już dzień przed katastrofą 
m yeny głośno się przechw alały, że „zo p o zycyą  zro­
bi się porządek".

Statystyka zmiany wyznania.
W edług obliczeń „Ś\viel’a “ statystyka zmiany 

wyznania, a w łaściw ie  przechodzania tylko z pra 
w oslaw ia na inne wyznania w ygląd a  jak następuje: 

Od 17 kwietnia 1905 roku do 1 stycznia 1909 
r. przeszło z praw osław ia; 

na katolicyzm  
na mahometanizm 
na protestantyzm 
na starow ierstw o 
na buddyzm 
na różne sekty 
na judaizm  
na gregoryanizm  
ua bałw ochw alstw o

232,705
49i759
14,527
4,240
3 *68
3,093

409

407
>50

Pism a rosyjskie .poświęcają koronacyi a n ­
gielskiej szereg życzliwych artykułów. Między 
innymi „Golus M u sk w y", pozdrawiając naród 
angielski, zamieszcza następujący charaktery­
styczny ustęp:

„R osya, kierowana przez W ładnego Wodza, 
dąży do przysw ojenia i trw ałego zaszczepienia u 
siebie ustroju państwa konstytucyjnego. Jest to dro 
ga, obrana przez nią w celu odrodzenia. Niezbęd­
nego i nieuniknionego, 'le g o  w ym agał b ie g —życia.

„W  tych czasach historycznych rosyjskiego 
przełomu powinniśmy zw rócić swój wzrok na A11 
glit;, która jest wzorem państwa konstytucyjnego. 
Anglia — to jedyny kraj, gdzie konstytucya jest 
wpisana nie w  księgach i na tablicach, ale jest ży 
wynt duchem e ah g o  narodu, w eszła w  ciało i krew  
jego".

Zaznaczając, iż cały zachód bra* wzory  
z konstytucji angielskiej, pisze „Golus M o­
sk w y" dalej:

„Przyszła  kolej : na Ror.yę uczyć się u An 
glii, przyszła kolej i na Rosyę, na wzór innych 
krajów, wziąć od A nglii to, co po długiej w alce 
zdobył dla siebi, i innych naród angielski.

„Niechże w  rosyjskiem  przyjaznein pozdro­
wieniu usłyszy A nglia w yrazy wdzięczności.

„W ycieńczeni długą i ciężką nocą w  blasku 
p ierw szych  promieni rozpoczynającego się dnia, 
my, pragnący nowego życia, pozdrawiam y kraj, 
który się obudził wcześniej od innych i w całej 
pełni odczuwa spokojne św iatło jasnego dnia".

Ogolem  306,758
Statystyka zaś za rok 19 10  wykazuje cy fry  

następujące:
na katolicyzm przeszło 4,328
na protestantyzm 1,788
na starow ierstw o 1,0 13
na różne sekty 360
na mahometanizm , 280
na buddyzm 157
na judaizm  67
na gregoryanizm  61.

Z prasy rosyjskiej.
O naszych ziemstwach piszą w ostatnim 

numerze „R uskija W iedom osti".

„Zdaw ałoby cię — czytam y tam — że w gu­
berniach, które tak długo i nadarem nie czekaty na 
samorząd, siłą  rzeczy na porządek dzienny w y p ły ­
w a ją  kw estye ulepszeń m iejscowych. R o sya  ziem ­
ska daje juz w  tę m ierze ogrom ny zapas dośw iad ­
czenia, z którego należałoby corzystać. A le  jak  wi- 
uać z dotychczasowych wiadom ości grupowanie 
W yborców nie poiosl-jje w  żadnym stosunku do 
tych kw estyi zasadniczych, zależy natomiast najzu­
pełniej od programu nacyonalistycznego. Nowe 
ziemstwo powinno być przedewszystkiern nacyp- 
nalistyczne -o to  h-sło, rzucone przez adm inistrację 
m iejscową. W ygląd a na to, że praca powstających 
instytucyi będzie skierowana nie na budowanie 
szkół i szpital/ lub na pomuc agronomiczną dla 
ludności i że jedyna racya ich istnienie — to stwo­
rzy* arenę dla codziennej w alki pom iędzy „ćosyą- 
nanu“ a inorodcami.

„N ow oje W rem ia" pisze w  ostatnim nu­
m er?7 z powodu zjazdu dzieim lkaizy słowiań­
skich w Białogrodzie.

„Na czele narodów słowiańskich stoi Rosya. 
Na czele literatury słowiańskiej stoi literatura rc 
syjska. V\ dziedzinie dziennikarstwa słow iańskiego 
najbardziej w p ływ ow e stanowi.,ko zajmuje {trasa 
rosyjska..."

A  „królem " prasy rosyjskiej jest pan Sn - 
worin i t. d....

( j . )

7. życia prowincji.
Czarnobyl w zerwcu.

W  czumackiej w ędrówce po radomyskim  
powiecie, zanim dotarłem do Czarnobyla, jadąc 
od dworu do dworu, dość ciekawe mogłem ro­
bić spostrzeżenia. Charakterystyczny szczegół 
zw raca na siebie uw agę w dworach w iejskict 
średnio zamożuych a także 1 w bogatych; jest 
to' zanik zmysłu estetycznego zwłaszcza u ludzi, 
którym ani inteligencyi, ani kuUuraJności od­
m ówić nie można.

W  każdym wiejskim salonie wiszą oleodru­
ki, chromolitografię, światłodruki, foto grafie ,ryn - 
kotypie1 i t/p . Najczęściej są to premia tygodni­
ków lub tow arzystw  przyjaciół sztuk pięknych. 
Rzadko gdzie znaleźć można obraz olejny, cza­
sem portret pradziaaa, sztych stary, szkic od­
ręczny lub akwarelę.

Takich, rzeczy teraz się nie kupuje, a je ­
żeli czasen. znajdzie się na ścianie obraz przez 
artystę m alowany, to prawdopodobnie został 
w ygran y podczas rozlosowania obrazów przez 
Tow arzystw o sztuk pięknych, bo prawie każdy 
z obywatel, posiada cztero lub pięcioroblową 
.akcyę tych To w arzystw .

D la poparcia rozwoju sztuki w Polsce, 
nabycie, jednej takiej akcyi widocznie mieszkań­
com Polesia w ystarcza, zaspakaja, i zadawała  
potrzeby estetyczne zupełnie. O fakcie zaku 
.pienia na wystawie, lub u któregoś z artystów  
obrazu, lub szkicu prawie się nic siyszy, gdyż  
w całym radomyskim powiecie są tylko dwa  
lub trzy domy, które pod tym wzgledetn sta­
nowią sympatyczny, wyjątek.

W  ubogich domach ekonomów, rządców  
i oficyałistów tra ścianach także wiszą oleodru­
ki, drzeworyty, chromolitografię i t. p . ’ w tym  
santym czę.to gatunku i 7.  tyclr samych tłoczni 
pochodzące, bo i ci ludzie posiadają zmysł zdo­
bienia sw ych mieszkań, a cala różnica tkwi 
łydko w rainaeh i szkle, które są w gorszym  
gatunku, aniżeli w pańskich dworach i ram y są 
skromniejsze, nie tak bogato zloco-ne.

Porównanie to św iadczy wym ownie, że 
pod względem poczucia piękna, nie zbyt daleko 
odeszły od siebie te dwie w arstw y, gdyż to, co 
ma pi awdziwie estetyczną wartość, co jest u 
tworem natchnienia i ręki artysty, co jest jak 
by cząstką jego duszy i jego sam ego,— dla je 
dnych niedostępne, ie st obojętnie i nie przed 
stawia wartości dla drugich.

Całkiem inaczej dzieje się w zachodniej 
Europie; tam w dworach wiejskich nietylko 
obrazy olejne, akw aiele i oryginalne szkice, 
ale często rzeźby się spotyka i przedmioty 
z zakresu sztuki stosowanej i artystycznego  
przemysłu. W praw dzie obrazy i rzeźby drogo  
kosztują a u nas bieda; nie przeszkadza to je ­
dnak wyrzucać setek całych, na grę w karty, 
rozmaite niepotrzebne i niestosowne rozrywki, 
hulanki i zabaw y i narzekać na ciężkie 
czasy.

W  miastach zwiedzam y najpierw7 w ysta ­
wy sklepowe, kinem atografy, cyt ki, późnii-j te­
atry a na samym końcu muzea, galerye i w y ­
staw y dzieł sztuk'. Tym czasem  nasi artyści 
przym ierają z głodu, żyją w nędzy, my zaś ku­
pujemy zagraniczne oleodruki i rtprodukcye  
ozlel naszych polskich artystów; nod tym 
■względt-m brak nam i kultury i pŁtryotyzmu.

Czumak

D ysk u sję olw atlu przede w- ystkicm uau' 
kwestyą, czy polacy mają tjrać udual w w ybo­
rach. Po ożywionej wymianie zdań, kwestye 
tę rozstrzygnięto w sensie twierdzącym, poczem 
przystąpiono do drugiego pytania— na czem 
ma polegać udział polaków w ziemstwie.J I pod 
tym względem w poglądach poszczególnych 
m ówców panowała zupełna solidarność. W sz y ­
scy wypowiadali się przeciw ubieganiu się i 
zajmowaniu stanowisk odpowiedzialnych— człon­
ków zarządu ziemskiego i t. d.

W  końcu zebrania odbyty się w ybory  
Landyaaiów  na stanowiska radnych. Oibrzyrnią 
większością głosów w ybrano na kandydaibw  
pp.: L . Bujalskiego, Z . Chojeckiego, B. Kracz- 
kiewicza, J .  Kraczkiewirza, C. Moszyńskiego, 
d-ra St Perzyńskiego i L . Rogozińskiego.

Naszs ziemstwa.
Wybor&y zifemvcy na Wołyniu.

Powiat slarokonstantynowski (cenzus 7 5  dz.).

Wyborcy polacy. Listy  wyborcze powiatu 
starokonstantynewskiego obejmują 8 5  wyborców  
polaków pełnocenzusowych, w tem b5 w łaści­
cieli posiadłości ziemskich o obszarze 4 5 ,3 2  r 
dzies. oraz nieruchomości, oszacowanych na 
sumę 17 9 ,9 8 7  vh. W łaścicieli wyłączna? nieru­
chomości jest 2; suma szacunkowa ich real­
ności— 42^307 rl>.

K urya polska I zjazdu w yborców  'p o sia­
dających od l/5 cenzusu) obejmuje 87 wybór 
cuw. W  tej liczbie jest 74  właścicieli posiadło­
ści ziemskich o obszarze 2 ,6 9 6  dzies., co sta ­
nowi. 3 5  pełnych cenzusów, oraz 13  właścicieli 

i nieruchomości, <>szacowanych na 4 6 ,1 5 6  rtu, 
co wynosi 6 pełn. cenzus. W  ten sposób 

kuryi polskiej na Lszym  zjeździć w y ­
borców |uzysługuje prawo wybrania 4 1  pełno­
mocników na zeljranie wyborcze.

W ybo rców  polaków, należących do II-gó  
zjazdu wyborczego (od ' 4 p - ’ / s cenzusu) notuje 
lista 13 0 . W łaścicieli ziemskich w tej kategoryi 
jest 1 1 6 ,  ogólny obszar ich majętn. 1 , 1 7 0  dz., co 
stanowi 15  pełn. cenzus Właścicieli nie­
ruchomości jest Tą, ogólna wartość i cif nieru­
chomości wynosi 1 5 ,8 9 1  rb., co stanowi 2  peln. 
cenzus. K uryi polskiej przysługuje więc 
prawo wybrania na Il-gitn zjaździe typelnom o- 

• oników na zebranie wyborcze;
Reasum ując powyższe dane, wnioskujemy, 

iż kurya polska na zjbźtlzie wyborczym  pow ia­
tu starokonstantynowskiego może liczyć 1 4 3  w y ­
borców, reprezentująęycł obszar 4 9 ,18 7  dz. 
i nieruchomości, oszacowanych na sumę 
2 8 4 ,3 4 1  rb.

W yborcy nie-polacu  L isty  w yborców  ro ­
syjskich obejmują 59  w yborców  pelnocenzusc- 
wych, w tem 5 5  właścicieli ziemskich o ogól­
nym obszarze posiadłość: 2 q r2 2 5  dż. Prócz
tego posiadają oni nieruchomości, oszacowane 
na 3 4 1 ,0 8 1  rb. W ybo rców  z cenzusu w yłącz­
nie nieruchomości liczy lista 4, oszacowanie ich 
nieruchomości 7 4 , 1 7 2  rb

K u rya rosyjska I-go zjazdu w yborców  pow. 
starokonstantynowskiego obejmuje 7 5  wyborców , 
w tem 60 właścicieli ziemskich z posiadłością 
1 ,7 2 2  dzies. (2 3  pełn. cenzus.) oraz 1 5  w łaści­
cieli nieruchomości, oszacowanych na 4 0 ,6 54  
rb. (5 pełn. cenzus.). Ogółem kury: rosyjskiej 
I-go zjazdu w yborczego przysługuje praw o  
wyboru 28  pełnomocników na zebrahit) w y - 1 
borcze.

K u rya rosyjska Ii-go  zjazdu w yborczego  
liczy 1 1 8  w yborców , w tej liczbie 7 4  ziemian 
z obsz.arem 7 7 2  dz. (40 pełn. cenzus.) oraz 45  
właścicieli nieruchomości (jeden z nich nale­
ży do obu kategoryi) oszacow anych ns 
4 5 ,0 0 5  rb (6 cenzus.). Ogółem kuryi pow yż­
szej przysługuje prawo wyboru 1 6  pełnomocni 
ków na zebranie wyborcze.

W obec lego na zebraniu wybofczem  ku­
rya rosyjska może liczyć 1 0 3  w yborców , re­
prezentujących obszar 3 2 , 1 1 7  dzies. orŁZ 
nieruchomości, oszacowanych na sumę 50 0 ,9 10  
rubli.

Oprócz tego w pow. sfarokonstantynow7- 
skim znajduje się 3  T -w a  cuLrowni oraz jedno . 
T -w o  rolmeze, posiadające nieruchomości, osza­
cowane na sumę 3 ,0 , 1 0 0  rb. i grunty obsza­
rem 7 ,7 0 0  dz.,przedstawiciele- tych T o w . będą 
glosowali w kuryi polskiej lub rosyjskiej zale­
żnie od narodowości.

Ponieważ, kurya polska zebrania w ybo r­
czego w pow. starokonstantynowskim reprezento­
waną jest przez 6 radnych, rosyjska zaś przez 
15 , na jednego polaka przypada obszar 8 ,1 9 7  
dzies. —  rosyanina— 2 ,1 4 1  tizies.

KI OH IM . PRuWtNCYOCHILNN.

( rZ plstn i od korespondentów).

— Pohkle zebranie przedwyborcze. W
dn. 19  czerwca we czwartek w Berdyczowie 
odbyło się zebranie przed wy borcz.e w yborców  
polskich p ow :atu berdyczowskiego. Brało w  
niem udział przeszło 30  osób— właśeieieli ziem­
skich i nieruchomości. O brady rozpoczęły się 
bkoło godz. 5-tej w ratuszu, gdzie naznaczone 
było zebranie.

Na przewodniczącego zebrania wybrano  
p. Z . Chojeckiego, na sekretarz* p. L . Btrjal- 
skiego.

gez maski.
Ofiarność na cele ogólno-narodowe wzmo­

gła się u nas w ostatnich czasach nader p o ­
ważnie.

bo krociowym  darze iił  rzecz w arszaw ­
skiego T o w a rzystw a  Naukowego i całym szere­
gu darów  mniejszych, aczkolwiek znacznych, 
na ten sam cel złożonych, pisma nasze zanoto­
wały w  dniach ostatnich dwie ofiary nowe...

Nieznana ofiarodawczyni (podobno gene­
rałow a Kierbedziowa) złożyła 3 5 0  tysięcy rubli 
na warszawską Bibliotekę publiczną i 2 5 0  ty­
sięcy na szkolę Sztuk pięknych, a Michał hr. 
Sobański ofiarował 2 5  tysięcy na kursy rol­
nicze...

Brzmi to poważnie...
I rubryka „drobnych ofiar" musiała roz­

szerzyć swoje dotychczasowe g. anice i szablon 
„utartych celów " uległ żywotnej a pożądanej 
Lzinianie

Tow arzystw o  Naukowe... Biblioteką pu­
bliczna... Szkoła sztuk pięknych...' K u rsy rol- 
ńicze...

Bodajby rozwijało się to i szerzyło, jeżeli 
nie w tempie atnerykańskiem, to przynajmniej 
na inudlę nuwo-grecką, bo, jak wiadom o, pa­
nowie milionerzy atcńscj ze wszystkich milior 
nerów europejskich najbardziej unarodowione 
sumienia posiadają.

Żadn a stolica, na kontynencie naszym  
leżąca, niema tylu i tak olbrzymich fundacji 
pryw atn ych , jak A ten y nowoczesne.

Milioner grecki posiada niezw ykle szeroki 
gest ofiarny... i niezwykle w -ażliw e poczucie 
obowiązku narodow7ego;

G recya jest uboga, ale on jest bogaty, 
.więc —  daje... G recya potrzebuje, a  on mo­
że, więc —  jest szczodry.

Valian os funduje Bibliotekę Narodową, 
aaron Sina —  Akademię, Sin yros —  więzienie 
w zorow e, przyczyniając się/nadto do budowy 
kanału korynckiego i w ybrukow aw szy własnym  
sumptem wspaniałą szosę z A ten  d c  F a lc  ton
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Milioner Zappa daje miastu pałac w ysta­
w o w y i kilka instytucyi filantropijnych.

A verov składa w darze państwu krążow­
nik, zbudowany kosztem 20 milionów franków.

Corpialognos zostawia na budowę pina- 
koteki w Atenach pólmiliona franków i drugie 
pól miliona na osuszenie bagien w rodzinnej 
swej Kefalonii 1 tyleż na budowę szkoły prze* 
myślowej, i milion na szpital dla dzieci w A te­
nach, a drugi na budowę kliniki powszechnej 
Nie licząc „drobnych zapisów " po... 30 0  tysię­
c y  franków na budowę sali koncertowej w a- 
teńskiem konserwatoryum muzycznem, na w y ­
posażenie obserwatoryum astronom.cznego, oraz 
na szereg instytucyi filantropijnych dla kobiet!

W  ten sposób wielcy obywatele gre 
ccy budują potęgę duchową odradzającej się 
1 Iellady.

Czarny Jegomość-

KRONIKA.
K a l e i d m y k .

D iii  12  (25) Onufrego Pust. Jan a  W. 

Ju tro  13  1261 Am oniego Padew sk. W . 

Wschód itoOCa o (o d i. 3 ■  5 1. 
Zadhód słońca o godz. 8 n . 13. 
Długość dnia godz. 16  m  22

Posiedzenie rady miejskiej.
Onegdaj przed otwarciem  posiedzenia rady 

m iejskiej p. Demczenko złoży! przed radą spraw o 
zdanie ze sw ej wycieczki do Petersbur, a, dokąd 
jeździ! on jako delegat kiiowskiej rady miejskiej do 
głównej rady do spraw  gospodarki m iejscowej przy 
min. spr. wewnętrznych w  celu wystarania się c 
pozwolenie na wprow adzenie podatku ładunkowe­
go. R ada główna uchw aliła podatek w prow adzić na 
następujących warunkach. Może on być pobierany 
od przywożonych i wywożonyclt ładunków nai iłu- 
żej w ciągu 10  lat lub do czasu, gdy ogólna jego 
suma w yniesie 2,219,400 rb., w edług następującej ta­
ryfy : od ładunków wyw ożonych lub wwożonych 
w ielką szybkością—i 1  ̂ kop. orl puda, m ałą szybko­
ścią I i Jl-ej k la sy —-J, kop., 111 i l Y - - 1^ kop., V  i 
VI -  J „  V II i VIII -  '[„  IX  -  k., X  -  'Ę,
XI -  U.. X II— M,0 Od ładunków, nieobjętych po­
działem na k lasy—ii,, kop. Od bydła w ielkiego 10  
kop. od sztuki, drobnego—5 kop., powozów i auto­
mobili — 50 kop., sani i w ozów - 25 kop. Ściąganie 
podatku będzie należało do zarządu kolei Poł.-Zach. 
i M .-K.-W oroneskiej. P. Demczenko zakomunikował 
następnie o układach w  tej spraw ie z zarządem 
Poł.-Źacb. kolei, dla pr riraktacyi z zarządem kolei 
M.-K W . musi byc w ydelegow any specyalny przedsta­
w iciel miasta.

Podatek będzie pobierany od lipca. W  p ierw ­
szym roku dosięgnie on prawdopodobnie 160 tys. 
rubli.

Zebrani po wysłuchaniu sprawozdania uchwa­
lili w yrazić p Demczence wdzięczność za w ystara­
nie się o pozwolenie na wprow adzenie podatku.

Następnie rada miejska przeszła do rozpatrzę 
nia referatu komisyi finansowej w  spraw ie braku 
gotówki w  kasie m iejskiej. Zam ierzone roboty 
m iejskie — brukowe, budowlane, kanalizacyjne bę­
dą w ym agały sumy (.,822,510 rb. W  tern w ym aga 
ne jest na wykończenie hall targowych 50,600 rb 
na dodatkowe roboty przy budowie kom ory celnej — 
156,500 rb., buaow ę donui kontraktowego r mil. rb 
rozszerzenie rzeźni m iejskich 200,000 rb., przebru- 
kowanie ulic, wobec uroczystości sierpniowych 
181,000 rb., ulepszenie bruków w ogóle 85,000 r b , 
budowa kolektora kanalizacyjnego do W iety L itew ­
skiej 2,700,000 rb. i t. d. Na wykonanie tych robót 
uchwalono uzyskać środki zapomocą cmisyi poży­
czki obligacyjnej na powyższą kwotę.

Należności za skończone i prowadzone obec­
nie roboty wynoszą 2.3 58,400 rb. Ma pokrycie' tych 
w ydatków  miasto posiada szereg pożyczek obiiga 
cyjnych, które jednak dotychczas nie są zrealizo­
wane. Jednak na w ypłaty bieżące zarząd miejski 
pieniędzy nie posiada, a rachunki muszą być ure 
gulowane. Kom isya finansowa w ypow iedziała się 
za tem, iż należy skorzysta,- z krótkoterm inowej 
pożyczki w  k w  500 tys. rb., uchwalonej przez radę 
m iejską, w  ten sposób aby 2 :0  tys, użyi na pilne 
wypłaty, 300 zaś tys. pozostawić jako -zerw ę 
w  kasie m iejskiej. Pozostanie w tak,m razu. nie­
spłaconą suma 2,138,400 rb-; ponieważ jednak 
wszystkie sankeyonowane pożyczki wynoszą ogółem 
3,293 tys.-rb. należy tylko przyśpieszyć staranta 
o ich realizacyę. O prócz tego miastu za rozkw ate­
rowanie w ojska należy się 200 tys. rb., które mogą 
być po pewnych staraniach zwrócone.

Rozpoczęła się dyskusya, w  której pp. Dobry- 
nin i Saw enko starali się udowodnić, że pożyczki 
Tamierzone są nieuzasadnione, ponieważ dotychczas 
niema uni planów, ani kosztorysów przyszłych bu 
dowli. Na to mu odpowiedziano, że z początku m u­
si być uzyskane pozwolenie na pożyczkę, a potem 
dopiero można przystąpić do szczegółowego rozpa­
trzenia projektu. *

Na głosowaniu wszystkie wnioski zostały 
przyjęte, przycżem  rada miejska uchw aliła w yd ele­
gow ać do P e te rsb u rg a  p . T oliego  dla przyspiesze­
nia realizacyi pożyczek.

f f Znaj Pana !

Kalendarzyk Hiałoryozay.
12 (25) c z e r w c a .

Roku 1457. Kazimierz Jagiellończyk po 
śmierci brata W ład ysław a III W arneńczyka  
Królem Polskim w Krakow ie koronowany.

W*' końcu b. m. roz­
pocznie się pod tym ty­
tułem w „ D
druk większej nowe­
li znakom itego po- 
w ieściop isarza  na­
szego

autora „ Żywot i czy­
nów Podfilipsk
„Sprawy Dołęgi“, „Sy­
na marnotrawnego"4 
„Unii44.

— Wycieczka kolarzy. Kolarze P .T .  G.
projektują na dziś wycieczkę roweram i szosą 
Czernihowską do B row arów . Punkt zborny na 
placu Ratuszowym , wyjazd o g. 8 rano.

-— Z Towarzystwa Dobroczynności. Pre­
zes zarządu zawiadam ia, iż posiedzenie zarządu 
T o w arzystw a odbędzie się d. 14  czerw ca t. j 
we wtorek o godz. 8-ej wieczorem.

—  Z Kola kobiet polek. Proszeni jeste­
śmy o zaznaczenie, że zarząd Koła przerwa!
swe czynności na czas letni, wobec czego d y­
żury pań w biurze K oła przy ul. Funduklejow-
skiej Ni 26  zostały przerwane.

— Walne zebranie członków kijowskie­
go T-wa miłośników pokoju. 10  b. m. wie­
czorem w sali ldubu ukraińskiego odbyło się 
doroczne walne zebranie członków kijowskiego  
T -w a  miłośników pokoju.

Zebranie zagaił d-r Koni ad Rumszewicz, 
na przewodniczącego uproszono d-ra Józefa  
Garlińsktego.

Zebrani uczcili przez powstanie przed­
wcześnie zgasłego ś. p. Andrzeja Berezow ­
skiego, d-ra filozofii krakowskiego uniwersyte­
tu, ziemianina podolskiego, rzeczywistego człon­
ka T -w a .

Sprawozdanie Zarządu za rok ubiegły 
uzyskało absolutoryum, —  i w myśl orzeczenia 
specyalnej a d  Jioć komisyi, —  uchwalono urzą­
dzić w roktt bieżącym szeregu referatów i po­
gadanek publicznych.

Zatem uchwalono: na X IX  kongres po­
koju —  o ile się odbędzie tej jesieni w R zy­
mie —  delegatów nie posyłać', na kongres ras 
w Londynie, w ydelegow ać p. L . Czołhańskie- 
go. Prosić p. Olgę Kosacz o reprezentowanie 
T -w a  na zjeździe rosyjskich T -stw  „Gramotno- 
sti" w  M oskwie, w sprawie „uriesznych ro t".

W ysłuchano interesujący referat Paw ia  
ks. Dołgorukowa, prezesa moskiewskiego T -w a  
pokoju, w ydrukow any w  zbiorze prac tego 
T -w a  —  „O  uciesznych". W nioski tego refe 
ratu są następujące: 1) fizycznego rozwoju u 
czącej się młodzieży w szkołach średnich lek 
cew ażyć nie należy, —  jest on bardzo pozą 
dany; 2) wprowadzanie jednak do ćwiczeń fi 
zycznych militaryzmu od lat dziecinnych —  
jest zjawiskiem ujemnym.

Założycieli kijowskiego T -w a  miłośników 
pokoju Michała hrabiego Tyszkiew icza, panią 
Olgę Kosacz i p.  Jerzego A fanasjew a, obrano 
przy głośnych oklaskach zebranych, na człon 
ków honorowych T -w a .

—  Kolej Podolska. Początek budowy ko­
lei Podolskiej, jak dowiadujemy się, znowu zo­
stał odroczony do czasu nieokreślonego, ponie 
waż władze wojskowe zarządały (w celach stra­
tegicznych), żeby kolej przechodziła od strony 
wschodniej Starokonstantynowa, nie zaś oc 
strony granicy austryackiej. T ak a zmiana kie­
runku linii w ym aga zwiększenia kosztów 
2,500,000 rb., w zależności zaś od wydatków  
realizacyi —  zwiększenia ob'.gacyjnego, g w a ­
rantowanego przez rząd, kapitału o 3  miliony rb 
Sp raw a ta weszła już Bo rady ministrów, po 
czem zostanie oddana do decyzyi R ad y Pań 
stw a, a więc przed jesienią zdecydowana być 
nie może, wskutek czego bieżący sezon zosta 
nie stracony i roboty mogą rozpocząć się nie 
wcześniej, rń l na wiosnę 1 9 1 2  r.

—  Nowy gmach poczty, w  tych dniach 
przyjedzie do K ijow a starszy budowniczy głó­
wnego zarządu poczt i telegrafów p. Kobelew  
Pod jego kierownictwem kijowski okręk po­
cztowy zacznie budowę muru pomiędzy posesyą 
biura pocztowego a posesyą szko'y muzycznej 
Jednocześnie będą zburzone składy, znajdujące 
się w podwórzu gmachu pocztowego na miej­
scu których założony zostanie now y 4-cn pię­
trow y gmach centralnego biura pocztowego  
Niebawem założony zostanie również gmach 
filii pocztowej przy dw orcy kolei Południowo 
Zachodnich.

—  Koleje podjazdowe- Prezes ziemskiej 
komisyi drogowej p. Dcinczenko, w czasie po­
bytu w  Petersburgu zasięgnął inłorntacyi co do 
budowy kolei podjazdowych, łączących się < 
liniami glównemi. S p ra w a  ta obecnie znajdu 
je się w takim stanie: grono finansistów fran­
cuskich upoważniło p. M aksim owa, b. dyrekto­
ra departamentu do spraw kolejowych do sta­
rań o uzyskanie koncesyi na budowę szeregu 
kolei w rozmaitych guberniach. W  pierwszym  
rzędzie mają być zbudowane odnogi ogółem na 
przestrzeni 600 wiorst. Projekt ten został 
przedstawiory komisyi do nowych kolei i u- 
zyskaw szy jej aprobatę, został złożony w ra­
dzie ministrów, która rozpatrzy go w końcu 
b. m W edług projektu, koleje mają być zbu­
dowane przez T -w o  oraz oddane do eksploa 
lacyi odnośnym zarządom kolei państwowych ; 
tem, aby am ortyzacya ich odbywała się z zys­
ków z ko'ei.

T -w o  w  gub. kijowskiej zamierzało zbu­
dować dwie linie Rzyszczów -O lszanica oraz 
Zaszków Monasterzyska. P. Demczenko rozpo­
czął układy z p. Maksimowym o budowę in­
nych jeszcze odnóg, a mianowicie: Olszanica-
la ra szcz a ; Czehryń-Funduklcjowka —  stosow ­
nie do projektu ziemstwa kijowskiego, Zw in o- 
gródka stacya-Zw inogródka rniasto-Łysianka, 
Bogusław Olszanica.

—  Roboty brukowe. R oboty brukowe 
przy ul: Tym ofejowskiej zostały już rozpoczęte, 
od poniedziałku rozpoczną się roboty na ulicy 
Bezakowskiej, . która też będzie zamknięta dla 
ruchu ze względu na konieczność pośpiechu

:az znaczne roboty plantacyjne. Ruch do 
dworca będzie skierowany przez Bibikowski 
Bulwar i Stepanowską. W krótce też rozpocz­
ną się roboty przy przebrukowaniu Aleksan­
drowskiego zja.edu.

Ulicy tej zostanie nadany profil w yp u ­
kły —  obecnie jest on wklęsły. Ponieważ uli­
ca w tem miejscu odznacza się wielką spadzistoś- 
cią— ułożenie na niej bfruku ulepszonego z kostek 
granitowych lub mozajki, okazało się niemożli­
wością i zostanie ona zabrukowaną zw j kłym bru- 

iem. Natomiast na ulicy tej będzie w prow a­
dzone udogodnienie dla wozów ładownych, ja ­

dących pod górę, a mianowicie będą ułożone 
2 tory metalowe, szerokości 6  werszków, od­
dalone od siebie o długość przeciętnej osi w o ­
zu. W  ten sposób konie będą szły po zw yk ­
łym bruku między torami, kola zaś wozów bę­
dą się toczyły po szerokich szynach metalo­
wych, ułożonych na betonowem podłożu.

—  O tw arcio linii. P. Demczenko w cza­
sie sw ego pobytu w Petersburgu wyjednał w 
ministerstwie spraw wewnętrznych pozwolenie 
na otwarcie ruchu po zbudowanej już na De- 
mijówce linii tramwaju. Zw łoka nastąpiła wsku­
tek tego, iż koncesya została w ydana na tram­
waj konny, koncesyonaryusz urządził zaś elek­
tryczny W ó w czas rada techniczna przy mini­
sterstwie zażądała dodatkowych informacyi, roz­
patrzenie których mogło zająć wiele czasu. O bec­
nie ruch będzie otwarty za kilka dni po do­
prowadzeniu do porządku stacyi elektrycznej.

— Skutki U lew y. Onegdajsza ulewa, jak  
się wyjaśniło, wyrządziła znaczne spustoszenia 
w różnych punktach miasta. Uszkodzeniu ule­
g ły  nie tylko bruki, lecz również i budowlę. 
M iędzy innymi w  sadybie gen Juzwickiego, 
przy ul. Rybalskiej N2 8 — osunęła się ziemia 
na linii rury kanalizacyjnej, skutkiem czego we 
frontowej ścianie domu ukazały się pęknięcia 
i zaczęły wypadać cegły. Mieszkańców zagro­
żonego domu polieya zmusiła do opuszcze­
nia go.

Przy zaułku Głuboczyckim strumień Sko- 
moroch wezbrał tak znacznie, że zalał dom 
mieszkalny Nś 8.

W  wielu miejscowościach pozapadaly się 
bruki, przeważnie wzdłuż rur kanalizacyi miej­
skiej.

OSOBISTE.
i zatrzymał się w 
odeskiego nacuel-

Rosyjskiej 
A . Mossa-

ul. B ulw arno 
pokąsał roczne

—  Przybył do Kijowa 
hotelu Północnym pomocnik 
nika miasta M. Nabokow.

—  Przybył z Tuly sekretarz 
Misyi Cesarskiej w Bukareszcie 
kowski.

—  Przyjechał ze Śmiły i zatrzymał się 
w hotelu „Continental" poseł do Rady Pań­
stwa A . Bobrynskij.

— PO B IC IE . Na przechodzącą po ul. W oło­
skiej Asmatkm ę rzucił się jakiś pijany i zaczął ją  
okładać pięściam i. Poszkodowanej udzielono pomo­
cy lekarskiej.

— G R A B IE Ż E . I)o mieszk. Kopytow ej w tar­
gnęli córka jej i niejaki M itrakow i grożąc starusz­
ce rozpraw ą nożową zi tbowali je j z kufra rozmaite 
rzeczy poczem opuścili mieszkanie.

Złoczyńców  dotychczas nie ujęto.
— Na ulicy Trzech - Św iętych o godzinie 

4-ej z rana jakiś bandyta n u c ił  się na przechodzące 
go Gorbunowa i usiłow ał go ograbić. Stó jkow y a 
reszlow ał złoczyńcę.

— SA M O B Ó JSTW O . Onegdaj zrana odebrał 
sobie życie w yst-załem  z rew olw eru  w łaściciel do 
mu Nb 10 przy ul. Kudriaw skiej E. Litczyński

Śm ier nastąpiła momentalnie.
Przyczyną sam obójstwa było opanowanie 

przez lichwiarzy.
— U W O LN IEN IE. W czoraj z w ięzienia łu 

kjanowiecko wypuszczono na wolność przestępcę 
politycznego — Ugera.

— OPUSZC ZO N E D ZIEC I. W  Ław rze, 
podwórzu, ktos nieznany pozostawił dwóch chłop 
czyków — 5-letiiiego Michała i 3 ietniegn Piotra 
Dzieci odesłano du przytułku.

— K R A D Z IE Ż  U JO Z E F IE G O . W czoraj w 
nocy z mieszkania radnego Jozefiego przy ul. Ku 
zniecznej Nb 48 skradziono 3 futra, wartości 500 
rubli.

— W Ś C IE K Ł Y  K O T. Przy 
Kudriaw skiej Nb 9 w ściek ły  ko' 
dziecko stróża.

Dziecko odwieziono do instytutu bakti ryoló 
gicznego.

— Z A  N IE P R Z E S T R Z E G A N IE  P R Z E P IS Ó W  
M ELD U N KO W YCH  skazazano 90 osób na kary 
pieniężne od 1  — 100 rb.

— N IE S Z C Z Ę Ś L IW E  W Y P A D K I. Przy ul 
Kreszczatyku Nb 5 oparzono półtora-roczne dziecko 
Szlechtmana.

Na M .-W łodzimierskiej oblano gorącą herba 
ta syna kancelisty Bujnowskiego. W  obu w ypad­
kach pomocy udzieliło .,Pogotowie".

N il L E T N I Z ŁO D Z IE J. Na rogu B.-Bul 
waru i W .-W asylkow skiej 12-lctni Kunicki w yrw ał 
przechodzącej Czanowej z ręki portmonetkę z pie­
niędzmi. Złodzieja ujęto.

— A R E S Z T O W A N IE  B E Z P R  \W N Y C H . W  
rozmaitych punktach miasta aresztowano 7 żydów, 
nie m ających praw a zam ieszkiwania w  K ijo w ie .

—K R A D Z IE Ż E . W  domu Nb ar przy ul. Pu- 
szkińskiej skradziono dentyście J. zloty zegarek 
z łańt uszkiem w artości 125  rb

Z m ieszkam i Usenki (Iw anow ska 64) skra­
dziono bieliznę i ubrania na sumę 100 rb.

Przy K araw ajow skiej Nb 35 okradziono przez 
otwarte okno m ieszkanie Łom andowskiego.

Z  mieszkania I iefmana (M Błagowieszczeń- 
ska Nb 47) zrabowano rozmaite rzeczy w artości 
70 rb.

Onegdaj 00 mieszkania poddanego belgijskie 
go J. Der wtargnęli złodzieje 1 okradli je  na 400 Tb

Z mieszKania Z  Lee (N esnrow ska 3 1)  skra 
dziono rozmaite rzeczy, paszport służącej Ponoma- 
renkowej i kwity na zastt wionę rzeczy futrzane.

Z  piwnicy przy fabryce Zeid la (W .-Dofohc 
życka 65) skradziono m ydło. Złodziei aresztowano.

W  domu N» 12  przy Nikolsko Botanicznej zło­
dzieje zapomocą dobranego klucza w targnęli do 
mieszkania nieobecnego podpułkownika Sziam czen 
ki i dokonali tam kompletnego pogromu. Złoczyńcy 
pow yłam yw ali wszystkie szafy, komody, kufry 
1 skradli w iele  kosztownych rzeczy.

A R E S Z T O W A N IE  K U P C A  PO PO W A. One- 
gda do biura cukrowni Koriukow skiej (A leksan­
drow ska 43) przyszedł kupiec i'opow , chcąc sprze 
dać akcyę na sum - r,ooa rb. Ponieważ akcya oka 
zała się fałszyw ą, Popow a aresztowano i odprowa 
dzono rlo cyrkułu pałacow ego. P  ośw iadczył, iż 
akcyę otrzym ał w  M oskwie od niejakiego M arkowa. 
Sp raw ę przekazano sędziemu śledczem u

Z SĄDÓW.
Proces inżynierów wojskowych. 

(C. d.)

W piątek rozpoczęły się rozpraw y stron. Sa- 
wypełniona publicznością, wśród której przew a­

żają oficerow ie inżynieryi i intendentury.
O godz. 10  rozpoczął sw e przem ówienie pro 

kurator sądu y.ojennego gen. Kostenko, którego 
mowa trw ała hlizko 2 godziny. R ysu je  on szcze 
gółow o 1 gólny stan rzeczy i stosunki, jakie pano­
w ały  w  kijowskim  zarządzie inżynieryi fortecznej, 
przyjęte obyczaje oddawania w  dzierżaw ę gruntów 
lortecznych i sposoby oddawania robót budow la­
nych przedsiębiorcom ; następnie przedstawiciel o- 
skarżenia przechodzi do faktycznych danyeh śledz­
twa, poddając szczegółowej analizie zeznania św iad ­
ków, oraz m ateryały zaw arte w  dowodach rzeczo­
wych, m ianowicie zapisy w książkach handlowych 
przedsiębiorców, którzy w ykonyw ali roboty dla za­
rządu inżynieryi fortecznej.

Prokurator zw raca uw agę na system odda­
wania w dzierżawę gruntów fortecznych. Grunty te, 
ocenione na 50 mil rubli daw ały w szystkiego 20 
tys, rubli dochodu. Doszukując się przyczyn takiego 
stanu rzeczy, m ówca konstatuje, że grunty fortecz- 
ne oddawane b yły  w  dzierżawę za bezcen. Urzę­
dnicy zarządu inżynierskiego rozporządzali się tymi 
gruntami w edług w łasnego widzim isię, nadużywali 
sw ej w ładzy, pobierając za to łapówki.

Przeważna w iększość św iadków  złożyła na 
sądzie zeznania sprzeczne z zeznaniami złożouemi 
podczas śledztwa. Jedn i m ówili, że nie daw ali, dru­
dzy, że słyszeli jak inni daw ali i kilku tylko o 

w iadeżyło, że sami dawali łapówki.
— Zadaw ałem  sobie pytan ie- m ówi prokura 

tor—dlaczego św iadkow ie ci tak znacznie zmienilj 
sw e pierwotne zeznania. 1 oto doszedłem do nastę. 
pujących wniosków. Przedsiębiorcy są głęboko prze

konam, że sp raw y wdrożone przeciw ko inżynierom 
w ojskow ym  koniec końców nie będą m iały żadnych 
rezu’itatow. S p raw y  te toczą się tak ospale, że i za 
100 lat nie zostaną zakończone; najprawdopodobniej 
w iększość oskarżonych w yjdzie z nich czysta jak  łza. 
Pocóż w  takim razie psuć wzajemne dobre sto­
sunki?

Z  gen. O rłowem  prokurator w żadnym razie 
nie może się zgodzić. Jeże li w zarządzie inżynieryi 
panował chaos wskutek braku oficerów, to oocóz 
pozwolono inżynierom zajm ować się robotami p r 'f 
watnemi? W  rzeczyw istości rzecz m iała się zupełnie 
inaezej. Obowiązki służbowe ignorowano zupełnie, 
urzędricy byli zajęci czem innem i dlatego pano­
w ał taki chaos.

Następnie, analizując i komentując zapisy w 
książkach przedsiębiorców, prokurator Jocnodzi do 
wniosku, że tak inżynierowie w ojskow i, jak  i urzę­
dnicy i dziesiętnicy zarząau inżynieryi otrzym ali 
pieniądze, zanotowane w  książkach przedsiębiorców.

W obec braku jakichkolwiek dowodów winy 
porucznika Bylińskiego i urzędnika zarządu inży­
nieryi Pcrejasław skiego , prokurator zrzeka się 
względem  nich oskarżenia. W  stosunku zaś do pod­
pułkownika Sm irnow a, kapitana Nadieżdinskiego, 
kap Kasjandera, urzędnika zarządu inżynieryi for­
tecznej Sokolenki, dziesiętników i pisarza Za 
charczenki prokurator popiera oskarżenie w  ca­
łej rozciągłości zgodnie z w yw odam i aktu oskar­
żenia.

Z  obrońców pierw szy przem awia adw. przys. 
K ałaczew skij, obrońca podpułk. Sm irnow a, który po 
przeprowadzeniu szczegółow ej analizy poszczegól­
nych w yw odów  aktu oskarżenia i artykułów  ko 
deksu, na mocy których oskarżeni zostali pociągnię­
ci do odpowiedzialności sądowej, wykazuje szereg 
sprzeczności tak w  samym akcie oskarżenia, jako 
też w  zastosowaniu artykułów  praw a, w śród któ­
rych naprz. art. 13  kodeksu karnego, przewidujący 
działalność oskarżonych po wzajemnem porozumie­
niu nie da się pogodzić z art. 377, przewidującym  
wym uszanie łapówek przez poszczególne osoby

Pozostała część przem ówienia obrońcy * po­
święcona została szczegółowemu rozpatrzeniu i oce­
nie zapisów w  książkach przedsiębiorcy Łozińskie­
go. które jedynie m ogłyby kom prom itować Dodpułk. 
Sm irnow a, gdyż poza tem św iadkow ie w ogóle, a 
przełożeni podpułkownika w  szczególności, w yraża 
ją  się o nim i jego działalności służbowej jak naj­
pochlebniej. Zeznanie zaś Łozińskiego, zdaniem o- 
brońcy, żądną m iarą nie można uznać za decydu­
jące, praw dziw e i zasługujące na wiarę.

— Czyż można zasądzić człowieka, cenionego 
przez wszystkich, na roboty aresztanckie, na pod­
stawie jakichś notatek znalezionych u osobistości, 
która tu na sądzie w obec wszystkich ośw iadczyła 
nam pod przysięgą, że zapisy te robione b yły  w  
celu oszukania sw ego pryncypała?

Znaczenie zapisów, jak „Sender" i „Sim on" 
obok pełnych nazwisk Kasjandera i Sm irnow a o 
bro.ica ob °.iuia tem, iż Łoziński, chcąc w ięcej za 
robić, m ówił p ryn c j pało wi, że oprócz urzędników 
daw ał także jakiem uś Senderow i i Sim onowi, pó 
źniej zaś ośw iadczył, 2e oznaczał temi nazwani' 
Sm irnow a i Kasjandera,

— Czyż do tego już stopnia jesteśm y bez­
bronni, że na podstawie tego rodzaju zapisów lu ­
dzie m ają ginąc w artsztancKich rotacn. W y to 
zdecydujecie, panowie sędziowie — kończy obroń 
ca p >dp Sm irnow a.

Obrońca kap. Nadieżdinskiego, pom adw. 
przys., W ilenskij, opierając się na zeznaniach gen 
O rłow a, który, po bliższem zbadaniu panujących w  
zarządzie inżynieryi stosunków, obecnie z gruntu 
zmienił zdanie co do przyczyn chaosu i niepo^ząd 
ku, ja k 'e  panow ały w  tym zarządzie, dowodzi, że 
zarząd by? przeciążony robotą 1 nie posiada zupeł 
nie sił dostatecznych dla je j wykonania; wskutek 
tego om yłki i Hefekty m usiały być. Co do rachun 
ku bieżącego, jak i klient jego posiaaał w  różnym 
czasie w  banku, w  ogólnej sumie około 30 tys. rub., 
obrońca w ykazuje, że zarząd inżynieryi powierzał 
kap. Nadieżdińskiemu często roboty na zasadach ko 
i iłow ych , w ydając od siebie zaliczki na te roboty 
Zaliczki te kapitan niezwłocznie lokow ał w  banku, 
o czem można się łatwo przekonać przy zestawię 
niu dal w ydania zaliczek i lokowania p rniędzy w  
banku na rachunek bieżący. Po szczególowetn o- 
bliczeniu okazuje się, że pod kierunkiem kap. Na 
dieżdińskiegu Łoziński w ykonał roboty na sume : 
górą 4r tys. rubli, czyli że suma zapisów w ksiaż 
kach jego' na rzecz kapitana stanowi nie 5? od tych 
41 tysięcy, lecz z górą ii%\ św iadkow ie zaś tw ier­
dzili, że inżynierom dawano 5? od surry otrzym a­
nej za roboty. W  1907 r. Łoziński otrzym ał za ro­
boty od zarządu fortecznego przeszło 1,000 rub., 
zapisy zaś w  jego książkach ra  imię kap. Nadież- 
dińskiego wynoszą qoo rub. T o  znaczy, że kapitan 
otrzym ał z górą 80%?

S p raw a  z pomocnikiem przedsiębiorcy Kćarr 
kowa, Złuchtą, tak się obrońcy przedstawia: 2 łu ch - 
ta, być może, był pomocnikiem faktyczrym  Krani­
kowa lecz zarząd inżynieryi nie był o tem zaw ia­
domiony urzędowo, jak  tego w ym agają przepisy, 
Gdy Żłuchta przycnodził 00 kwrl, kaj Nadieżdin- 
skij m iał w szelkie pr awo mu go nie dać i mógł 
wyrzucić go za drzwi. Obecnie Żłuchta chciał się 
porachować i zaciska pętlę na szyi oskarżonego, 
pom aw iając go o łapownictwo. W racając do zapi 
sów, obrońca wsktzuje na zapisy 1,000 rub. przy 
nazwisku kap Nadieżdińskiego, gdy tymczasem okt 
zało się, że pieniądze te otrzym ał świadek Ralm a- 
nowski za sporządzenie kosztorysu.

W obec fakiej w artości m ateryahi dowodowe­
go, tylu sorzeczności i niejasności, obrońct uważa 
że jedynem  zakończeniem danego procesu może być 
tylko w yrok uniewinniający.

Drugi obrońca kap. Nadieżdińskiego, adw. 
przys, Gorbunow, analizuje przedewszystkiem  art. 
377 kod. karnego, karzący za wym uszanie łapówek, 
a w ięc przew idujący fizyczny lub m o-alny przymus 
ze strony żądającego łapów ki na osobie zmuszonej 
do płacenia nieprawnego datku. W obec najlep­
szych stosunków, jak ie  panow ały pomiędzy inżynie­
ram i i dostawcami, o p-zym usie nie może być mo­
w y. Jeże li przez inżynierów były  pobierane pro 
centy, to działo się to nie pod w pływ em ’ przymusu, 
lecz wskutek wzajem nego porozumienia, p-7' widu­
je  to art. 372 kod. karnego (a nie 373, gdyż w  da- 
nyrr wypadku nie może być m ow y o naruszeniu 
obowiązków służbow ych).

Mówca przestrzega dalej sąd przed uprzedze- 
n'em, jak ie  zw ykle ma m iejsce w  podobnych spra­
wach, wskutek którego zazwyczaj w szelkie dowody 
powszechnie tłómaczone byw ają na niekorzyść os­
karżonych. Autor zapisów w  książkach twierdzi, 
że chciał tym sposobem  w prow adzić w  błąd pryn­
cypała  i w  tem Dezwarunkowo niema nic niepraw ­
dopodobnego. Jednakże dają temu w iarę. A  prze­
cież Łoziński mógł tarr. umieścić nazwisko senatora 
lub dowodzącego wojskam i! - w ów czas napewno 
wszystkich by to tylko oburzyło do najwyższego 
stop.iia.

Po zaznaczeniu ograniczonej roli ksiąg han­
dlowych, jako dowodów w praw odaw stw ie handlo- 
wem, mówca przechodzi do defektów gmachu szpi­
tala chirurgicznego, całkow icie  przypisyw anych 
niesumiennosci kapitana Nadieżdinskiego.

Rzeczoznaw cy orzekli, że wszystkie braki w  
budowie oddziału chirurgicznego pochodzą wsku 
tek niedość ścisłego opracow ania projektu budowy. 
Lecz w szak projekt sporządzał zupełnie kto inny; 
zatwierdzo go w  Petersburgu i kap. Nadieżdinski' 
w  niczem na zmianę 'ego  nie m ógł w płynąć. B y ły  
r ''sy , które jednak, zdaniem zbadanych 111 rzeczo 
znawców, nie szkodzą budynkowi. Lepiej w  każ­
dym razie było ich uniknąć i, jak  to w skazali ciż 
rzeczoznawcy, dat odpowiednie żel_zne kram ry, 
czy belki. A le  to drogo kosztuje, a, jak  to stw ier­
dź 1 naczelnik zarządu, gen. tlpłow, skarb asygndje 
na budowle rządowe minimalne sumy. G dyby na­
wet kap. Na.lieżdinskij zw rócił, komu należało, uw a­
gę na potrzebę tych belek, cóżby nastąpiło? Powie- 
czianoby mu tylko, że piem ędży niema, a budynek 
i bez belek stać będzie. Drobne delekty, jako to 
niedość czyste szkła, nieodpowiednie krany i t. p. 
m usiały być, gdy w  roku 1909 ca ły  zarząd skiadał 
się z 3 oticerów, przyczem  podpułk. Sm irnow  peł­
nił obowiązki naczelnika; obecnie, wskutek starań 
gen. O rłow a, pracuje tam 7 oficerów. Trzech  u- 
rzędników nie m ogło kierow ać wszystkiem i robota­
mi, jakie  prow ad-R zarząd i w glądać w  najdrob­
niejsze szczegóły dc kranów w łącznie. T e  drobne 
defekty m u sia ły 'być , b yły , a pewno i teraz w yk ry­
w ają  się nowe i przedsiębiorcy je  napraw iają, gdyż 
rachunki z nimi dotychczas nie są ukończone.

Co do zeznan.a inż. P  irelmana, m ów ca o- 
św iadcza, iż przem aw ia ono całkow icie na korzyść 
jego klienta, gdyż w łaściw a treść jego  brzmi, ze 
inżynier Perelm an daw ał łapów kę, a inżynier Na 
dieżdinskij je j nie przyjął.

W ogóle służba kap. Nadieżdinskiego w  kijów 
skim zarzą Jz ie  ,inżynieryi fortecznej nie przyczyniła 
n?jm niejszego uszczerbku skarbow i, lecz zniszczyła 
tylko zdrow ie kapitana, tak, iż w  roku 1909 był tak

nerw ow o w yczerpany, iż lekarze uważali to za p o ­
czątek paraliżu.

Obrońca Kasjandera, pom. adw. przys. S . 
Ratner, zatrzymuje się dłużej na nieporządkach, ja ­
kie panow ały w  kijowskim  zarządzie inżynieryi 
fortecznej w  chw ili mianowania naczelnikiem -^go 
generi ła Ortowa.

W  początkach i ten ostatni przypisyw ał 
wszystko niedbalstwu i niesumienności urzędników. 
Na dowód, jak  szybKo gen. O rlow  zmienił swoje 
przekonanie w  tym względzie, obrońca odczytuje 
raport jego komendantowi fortecy, w  któryrr gene­
rał donosi, iż posiada zbyt mało urzędników, że 
niektóre w ydziały spoczyw ają na barkach jednego 
inżyniera-, który w  żaden sposób nie może w yw ią­
zać się z pow: .rzonego mu zadania i nareszcie, żc 
w  tem położeniu, w  jakiem  się zarząd znajdował 
dotychczas, ger.. O rłów  nie chce brać na siebie od­
powiedzialności za jego działalność. O pracy kap. 
Kasjandera św iadczy faKt, że 4,135 papierów , ja k ‘e 
w ciągu roku w yszły z jegc  wydziatu, 1,462 hapitan 
napisał w łasną ręką, gdyż nie było komu ich pisrć!

Mówią naprz., że brakło niektórych doku­
mentów. Zw łaszcza dotyczy to planu gruntów fo r­
tecznych. A ltz  panowie sędziowie, w szak to już 
chyba tylko nieporozumienie! W szak plan ten kosz­
tować ma 15,000 rub. Pieniędzy tych nie bvlo, pla- 
eu nie było i dotychczas ge  niema, gdyż gen. O r­
łó w  napróżno do dziś dnia kołacze o asygnowan*-’ 
powyższej sumy.

A !bo w eźm y zeznanie św iadków .
Bw iadek Prasolonkow a tw ierdzę że kapitan 

Kasiauder w ziął od niej 5  drzew. Oto, panowie 
sęaziow ie, kontrakt dzierżaw y zarządu fortecy z 
Prasolenkową, w  którym napisano, ze Prasolenko- 
w a obowiązana jest dostarczyć zarz ądowi 150 drzew 
rocznie! Zresztą taż sama P iasc i nkowa twierdzi, 
żt podp. Sm irncw  bierze, kap K asjander bie-ze, 
i komendant fortecy kijowskiej gen. M eder bierze — 
w szyscy w edług niej biorą do spćłki.

Z e  przeciętny obyw ate’ m yśli mniej w ięcej 
na sposób Prasoleńkow ej—niema w  tem nic dziw- 
wnego. Czyż on może mieć pojęcie o chaosie, jaki 
panował w  zarządzie inżynieryi, o braku w  nim 
rąk do pracy? Dodawszy dc tego niezhezoną ilość 
form alności, wskutcl: których naprz. dzierżaw ca 
rządow y musi chodzić m iesiącam i od Annasza do 
K ajfasza, zanim uzyska DOtrzebne m i pozwolenie — 
czyż można się dziwić, że yt um yśle takiego oby­
w atela powstaje zw ykle m yśl; „widocznie trzeba 
dać, zapłacę--to przyśpieszą". Lub ' jeżeli komuś 
wypadkiem  oddano grunt prędzej, tenże obyw atel 
n a u -a ln ie  m yśli; „widocznie dał łapów kę, to się 
pośtpieszyli". A któż zarządza gruntami? — Kaoi= 
tan Kasjandei Komuż v rięc dano łapów kę? Oczy 
w iście tylko K asjanderow i.

Z  powodu zeznania pułk. Puszczenikowa, któ- 
-y  nazwał kżp. M asjandcra „żulikiem ", z oowodu 
rzekom ego uchylenia podpisania protokółu oglę­
dzin zawalonych baraków , obrońca przedstawia 
akt dochodzenia przeprowadzonego w  tej spraw it 
przez pułk. żandarm eryi Ju Jen icza , z którego oka­
zuje się, że nic podobnego nie m iało m iejsca. Na 
stępnL m ówca wykazuje sprzeczność w  zeznai.iacn 
tego świadka, który twierdził, że w id yw ał kap K a ­
sjandera, ucztującego w  restauracyach z przedsię­
biorcami bardzo często, sam świadek zaś, wedhig 
sw vch słów  byw ał w  restauracyach bardzo 
rzadko.

Cóż żądać od handlarki z P ecrerstŁ , Praso- 
lenkow ej, gdy pułkownik, inżynier P-szczenikow  
przedstaw ia fakty w  taktem św ietle? — dodaje 
obrońca?

Następnie, przechodząc do zapisów w  książ­
kach dostawców, mó-vca wskazuje, że zekome ła ­
pówki w pisane są w  książkach przedsiębiorcy Ke- 
stelmana do rubryki przychodu. „O ryginalne to 
m usiały być łepów ki, jeżeli je  zaliczano do ducho- 
dów ". '  W  książkacn Łozińskiego widnieją zapisy 
na rachunek kaptt. Kasjandera, wciągnięte pod da­
tami, kiedy kapitan baw ił na urlopie w  O d?sie. 
Ja k  można wym uszać łapów ki w  Kijow ie, będąc 
jednocześnie w  Odesie — to już tajem nica nieprz- 
nikniona, lecz takie rzeczy sąd powinien wziąć 
pod uwagę.

W spraw ie pieniędzy, posiadanych Drzez o- 
skarżonego w  banku, obrońca jego przedstawia do­
w ody, że pochodziły one z w ypłaconych ifdnora- 
zowo za iat kilka t. zw. „stołow ych", oraz z parce- 
lacyi majątku żony. Sprzeczności w  zeznaniach ka­
pitana: Kasjandera, złożonych pudczas oledztwa,
m ówca objaśnia niechęcią jego do podpułk. Sm ir- 
iiowa, który bez powodu nazyw ał go „oficerem  
wskutek nieporozumienia" —oraz choroba i rozdra­
żnieniem nerw ow em , spowodowanem  Dostrzeleniem 
go przez jednego z podwładnych szeregow ców , a 
także rew izyą i nagłen aresztowani; n.

Obrońca pisarza Zacharenki, oom ~dw Drzys. 
W ajnsztejn w krótkiem  przem ówieniu wskazuje, że 
takie czynności, jak  pisanie św itów  dla przedsię­
biorców, nie wchodziły w  za. rer obow iązków  służ­
bowych pisarza. Jeże li podsadny pisa/ kw ity z po­
zwolenia sw ych zwierzchników i brał za to pienią­
dze. te była to jego dobra w ola, za którą nie może 
być ka; any.

O brońca porucz. Bylińskiego urzędników Pe 
ręias’ awskiego 1 Sokolenki, i wszysticich dziesiętni­
ków, kap. Dubowik zaznacz: vj swem  przem ów ie­
niu, ze dziesiętnicy pracow ali w  zarządzie inży­
nieryi fortecznej tylko czasowo, z w olnego najmu 
i nie m ogą być stawiani narówn z urzędnikam i, 
pozostająeemi na służbie p ań stw ow 'j. Przyjm ując 
roboty prywatne, żadnego uszczeroku skarbow i tem 
nie czynili, gdyż zazwyczaj brali te roboty w  zi­
mie, gdy zarząd inżynieryi żadnych robót nie p ro ­
wadził. Łapów ek  im nic dawano, gdyz w  niczem 
nie m ogli w p ływ ać ani na przyjm owanie m aterya- 
łów , a. na przebieg robót.

W obec tego obrońca prosi o w yrok  uniewin 
niający.

Przew odniczący oznajmia, że rozpraw y stron 
zostały zakończone'

Przcwodniczncy. Ostatnie słow o oskarżonych.
Pier w szy w staje podpułk. Smirnow
— Nie rozumiem wogóle, o co mnk oskar­

żono. Od iat 35 noszę mundur oficera. W  ciągu 
tego czasu nie zawiniłem  w  niczem, ani razu nic 
byłem  Karany dyscyplinarnie. Obecnie oskarżają 
mnie o przestępstwo straszne dla każdego, a dla 
oficera tem w ięcej. I na jak iej podstawie? Na m ocy 
jakichś zapisów u dostawców. Z ap isy  te, ja k  już 
dowiodł mój obrońca, są niedorzeczne.

Nigdy od nikogo nie brałem . Jestem  ofice­
rem —obrońcą Cesarza i Ojczyzny. 1 oto wskutek 
gołosłownego oskarżenia męczą mnie już p^zez rok 
cały. Moiem zdaniem tu, na law ie pocsądnych, 
znajdować się powinienem nie ja, lecz ci, u którycn 
znaL <.iono te zapisy.

Kapitan Nadieżdinski zdenerwowanym , pod­
niesionym głosem  oświadcza:

— Nie, nie jestem  winien... Niepoczuwam się 
do żadnej w n y - i  upada na sw oje krzesło.

Przewodniczący zarządza przerw ę do dnia 
następnego.

W czorajsze posiedzenie sądu rozpoi ^ąlo się 
godz. 10. W  sali zebrato się dużo publiczności, 

przybyłej dla w ysłuchania wyroku.
Przew ód n i j a c y  do kap. Kasjandera: Pańskie

ostatnie słowo.
K up. K asiau d er: Panow ie sęaziowie! 32 lata 

pozostaję w  służbie w ojskow ej. Jestem bardzo cho­
ry, wskutek otrzymanej rany w  głow ę. Nie pam ię­
tam i nie m ogę zdać scDie sp raw y z itgo  co mó­
wiłem  na śledztwie, gdyz byłem  w tedy w  strasz- 
nem położeniu. W ejdźcie w  moje położenie. Mam 
obecnie lat 5 1  i od 15  lat jestem  Kapitanem S tara­
łem się zawsze służyć uczciwie i sumiennie pełni­
łem sw e obowiązki. Proszę o zuprłne uniewin 
nieme.

;Siada, na tw arzy znać ogromne zdenerwo 
w aniej.

Przew odniczący. Oskarżony Pere jasław sk i, 
co pan ma dc powiedzenia sądowi.

Perejasław ski w kilku słow ach prosi o unie­
winnienie go.

Następnie przem awia por. Byliński. O św iad­
cza on głosem  drżącym , że nigdy nie b ra ł łapów ek 
i do w iny poczuwać się nie może.

P c nim przem aw ia urzędnik Sokolenko.
— Ani na śledztw ie pierwiastkowem , ani w  

kanćelaryi senatora, ani tu na sądzie i ,.kr ze świad 
ków  nie m ógł powiedzieć, żebym ja  k iedykolw iek 
w ym uszał lub żądał łapów ek! Przyznaję, ze dosta 
w ałem  pieniądze od przedsiębiorców  i dzierżaw ­
ców . lecz nigdy nie żądałem tych datków.

Panow ie sędziowie! Ż eb y  sądzić, trzeb 1 w ie ­
dzieć, co zmuszało mnie do brania tych pieniędzy. 
Pensya moja była tak m ała, że nie w ystarczało  je j 
nawet n ł  najskrom niejsze m ieszkanie A mam
czworo dzieci, którym  trzebs dać choć jakiekolw iek 
wykształcenie. Stara matka również na mojej op ie­
ce, gdzież tu m yśleć u jakiem ś znośrtem żvciu, gdy 
niema środków na naukę dzieci! Oto co kazało mi 
brać pieniądze. Klnę się na wszystwo, że od niko­
go nigdy ich nie żądałem. M iejtie litość nadem ną!
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S ło w a  Sokolenki w yw iera ją  w sali silne w r a ­
żenie. N astępnie po kolei przem aw iają dziesiętnicy 
T w ierd z ą  oni, że brali za w ykonyw ane Ma przed­
sięb iorców  roboty pryw atne, jak  lysunki, kopie do: 

j/JfJtnentów, kosztorysy. Pensye b y ły  zupełnie nie­
w ystarczające, a w szyscy  p raw ie  oskarżeni musieli 
utrzym yw ać żony i dzieci, które trzeba było nakar­
mić, ubrać i p osyłać dc szkoły. Żaden z nich nie 
w ym uszał datków, lecz jeże li który z p rzed sięb io r­
ców  d ał co łaska :a dozór nad robotami — brali, 
bo inaczej nie m ogliby egzystować.

O godz. 1 1  z rana sąd udaje się na naiadę.

Wyrok
Po pięciogodzinnej naradzie sąd ogłosił w y ­

rok, na m ocy którego kapitana Mikołaja Nadieżdir- 
skiego kapitana Piotra K a lj andera i urzędnika za­
rządu inżynieryi foiteczntj M ichała Sokolenkę uzna­
no za w innych pobierania od przedsiębiorców  i do- 

'  Łtawców datków pieniężnych, lecz bez naruszama 
przytem  sw ych obowiązków służbow ych (art. 372 
kodek ni karnego), a kapitana Nadieżdinskiego oprócz 
tego winnym  niedbałego w ykonyw ania zlecanych 
mu czynności służbowych (art. 205 tomu X X II  zbio­
ru ustaw  wojennych), skazując wszystkich trzech na 
w ydalenie ze służby i kap. Nadieżdinskiego na 1 
m iesiąc aresztu na odwachu, kapitana Kasjapdera — 
na 1,500 rb. grzyw ny, Sokolenkę—na 100 rb. g rzy ­
w ny.

Podpułkow nika Sergiusza Sm un ow a, poru­
cznika W acław a Eylińskiego, urzędnika kijow skiego 
zarządu Iffży nieryi fortecznej M ichała Pere jasłay  - 
skiego, h dziesiętnika tegoż zarządu I-. Z ajcew a, 
p isarza Ch. Zachardnkę i dziesiętników rządow ych 
A leksego Pczelina, Antoniego Maksimczuka, A n ­
drzeja W ow czenkę, Antoniego Frycza, M ichała Poł- 
taw cew a i P. T ro n o w a sąd uniewinnił.

KRONIKA POLSKA.
— Ze statystyki miasta Poznania. Z

w ydanej świeżo statystyki ruchu ludności w  
Poznaniu w  roku 1 9 1 0 — 1 1  wynika, że w  roku 
tym stosunki zmieniły się na korzyść ludności 
polskiej. Przyrost naturalny ludności wynosił w  
czasie od d. 1 kwietnia r 1 9 1 0  do d. 3 1  m ar­
ca 1 9 1 1  r . 1 ,9 8 2  osoby, przy 5 ,2 2 0  wypadkach  
urodzin i 3 ,2 3 8  wypadkach śmierci. N a  ogól­
ną liczbę 4 ,5 6 1  dzieci ślubnych, w ostatnim  
roku obrachunkowym  polskich było 3 , 1 8 2  (w 
19 0 9 — 10  r. 3 ,1 4 5 )  niemieckich zaś 1 ,2 7 4  |w 
r . poprzednim 1,3 3 6 ). C yfra płodności małżeństw 
polskich przedstawia się procertualnie na 4 10, 
niemieckich zaś na 3-06; w  roku poprzednim  
procent dzieci polskich wynosił 4 ‘ io, niemie­
ckich zaś 2 -9 1.

Rodzin polskich liczących po 1 2  dzieci 
jest w  Poznaniu 38 , niemieckich tylko 7, ro ­
dzin polskich, m ających ponad 1 2  dzieci ( 1 3 — 17 )  
było 40, niemieckich zaś tylko 4, Lm zba ślu­
bów czj sto polskich zwiększyła się w roku o- 
statnim z 5 8 9  na 6 14 ,  niemieckich zmniejszyła 
się 3 8 9  na 3 6 1 .  Uderzające jest stałe z roku 
na rok zwiększanie się liczby dzieci nieślubnych. 
W  roku 19 0 5  w ynosiły one 10 -7, odtąd w zio- 
sły do 1 2 - 5  proc. ogólnej liczby dzieci. W e ­
dług narodowości dzieci nieślubnych polskich 
było w  roku ostatnim 4 76 , niemieckich 182.
'  rłównego kontyngensu dostarcza tu więc spo­
łeczeństwo polskie.

— Odnłemczanie Poznania W ydział kultural­
ny „Straży" zam ierza vy a a ć  ponowny, uzupełniony 
i p op raw iony spis polskich nazw ulic i p laców  m. 
Poznania. Pow stał w  ostatnim czasie ca ły  szereg 
ulic, którym  znów nadano nazw y czysto nu mieckie, 
niezgodne z charakterem  mszego miasta. Chcąc na­
zw y te spolszczyć w  sposób ja k  najbardziej p raw i­
d łow y. a m ianow icie też z uwzględnieniem  polskich 
nazw, które moż( już samoistnie wśród mieszkań­
ców  daw nych  dzielnic się  przyjęły, w ydział „S tra­
ży zw raca  się do czytelników  pism a z prośbą o po­
danie odpowiednich p rop ozycji, a szczególnie istnie­
jących  ju f ew< ntualme nazw polskich.

— Złoto, w kopalniach, uląokich, Św idnicka 
izba handlow a podaje w  swem  spraw ozdaniu rocz- 
nem ilość uzyskanego na Ś ląsku  złota. Huta „Rei- 
cher T ro st“ w  Rychsztynie uzyskała w  r. 19 10  
59 ,13  kilogr. złota (w  r. 1909 -  49 k.logr.) ogólnej 
w artości 10 1,000 mk.

— Pkarusfe obrońcy Kosa. Adwoka) d-r A 
Kos, obrońca kilkunastu akadem ików  ruskich,' kw  
rzy Drali Udział w  ekscesach na uniw ersytecie, 
scharakteryzow aw szy działalność swoich klientów 
w  w a lce  o uniwersytet, zakończył sw oje przem ó­
w ienie remi s łow y: „Z a  to wszystko cześć ci ukraiń­
ska m łodzieży, cześć ci za to, żeś tak postąpił?, jak  
postąp iłaś". Z a  te słow a, zwrócone do trybunału, a 
w  których obrońca w yraz ił cześć oskarżonym  z po­
wodu dopuszczenia się przez nićh czynów  karygo 
dnych, za które pociągnięci zostali do odpow iedzial­
ności karno-sądowej, skazał trybunał p. K osa na 
grzyw nę w  kw ocie 100 koron, ponieważ w  słowach 
tych dopatrzył się zlekcew ażenia siebie, a tern sa ­
mem obrazy należnego sądow i szacunku.

OF I ARY.

W  R edakcyi „Dzień. K ij."  złożyli:

Na kościół św. Rlikołrja: p. N. N. w rocznicę 
śm ierci ś. p. T ad  isza Scip io  5 rb., uczeń 8 ki. J R. 
(na ołitarz Matki Boskiej) 1 rb.

Na letniska dla przepracowanych kobiet przy 
Kole Kobiet: p. Konst, W ęgliński, za pośrednict­
wem p Stanisław ow ej Zgórsk iej, 3 rb.

Na wpisy do uznania Tow. Dobr.: pp. M. R ó ­
żański 10  rb., Antoniostwo Z adora, pam ięci nader 
zacnej matrony H onoraty Zabłockiej 25 rb.

Na kościół W Narwie: p. P  Pęczkow ski w  ro 
cznicę śm ierci ś. p W andy i Józefa , 6 rb.

Na Tow. Pdlsk. Kolon. Letnich: „Dzieci- -dzie­
ciom" pp. Ju ra ś  i T o la  P. 1  rb.

KROMKA EKONOMICZNA.

— Rynki zbożowe. W  ciągu ubiegłego tygo­
dnia na rynkach zbożowych naszego kraju panow a­
ło usposobienie spokojne i małoczynne. Z ap asy  
pszenicy w p icrw szycl -ękach bardzo nieznaczne; 
ceny stosunkowo stałe. Na Podolu i w  pow iecie hu- 
mańskim ozima pszenica folw arczna 92 — 95 kop., 
gatunki targow e 87 — 90 kop.; w  pow. berdvczow- 
skim 92 — 96 kop. folw arczna i 87 — 92 kop. w ło ­
ściańska; w K ijo w ;e pszenica folw arczna 1 rb. — 
r rb. 2 kop., na przystaniach Dniepru 90 — 95 k. 
Z  pszenicą przyszłego urodzaju bez żadnego oży 
wienia; na stacyach kolei Południowo-Zachodnich 
żądano za przyszłą pszenicę około 90 kor).

Z  żytem nieco mocniej, było zapotrzebow a­
nie ze strony m łynów i na w yw óz do portów; do­
wóz bardzo nieznaczny. W  numańskim i innych 
powiatach południowych suche żyto folwarczne 
65 — 07 kop., w łościańskie 60 — 62 kop., franko 
K ijów  stacyń folwarczne 67 — 68 kop., w łościan 
skie 62 — 64 kop. Przyszłe żyto w  większych par- 
tyach około 60 kop — bez nabywców.

Z  owsem  bez zmian; zapotrzebowanie w y 
łącznie m iejscowe, towaru mało. Na stacyach kolei 
Poludniowo-Zacnodnich płacono na w agony za fo l­
w arczny 6 6 — 70 kop., w łościański 00 — 64 kop.; 
w  K ijow ie fo lw arczny 72 — 75 kop. Z  jęczm ieniem  
słodowym  usposobienie o spał ostatnie resztki to­
w aru  cenią po 80 — 85 kop. Z  jęczm ieniem  paste­
wnym  sposojnie; na stacyach kolei Po ł -Zach. za 
dobry produkt folw arczny dawano po 65 — 69 k „ 
w łościański 61 — 64 kop.; w  K ijow ie folw arczny 
60 — 71 kop., w łościański 63 — 05 kop. pud.

Z  prosem  i hreczką pokojnie, a n iw ei dość 
ospałe. Na stacyach kolei Poł.-Zach. pi oso fo l­
w arczne 56 — 59 kop., w  K ijow ie 62 — 64 kop.; 
hreczka na stacyach 57 — 62 kop., w  K ijow ie 60— 
64 kop.

Pastew ne gatunki kukurydzy na Podolu i w  
pow iecie numańskim po 55 — 57 kop.

Z  grocnem  przyszłym  m ałoczynnie; wobec 
lepszych w idoków  na urodzai, nabyw cy zachowują 
się w yczekująco. Z a  dobry rych lik  p u c ą  1 rb. 30 
kop. -  1 rb. 35. kop.; W iktorya 1 rb. 5 kop.—1 rb. 
10  kop. Zeszłoroczny groch w  sprzedaży detalicz 
nej 1  rb. iO "krp. — 1 rb. 25 kop., zw yk ły  paste­
w ny 8 0 - 9 0  kop.

Z a  siemię lniane płacono w ,K ijo w k  2 rb. 25 
kop, — 2 rb. 35 kop., siem ię konopne t rb 40 k 
1  rb. 45 kop

Mak niebieski w  sprzedaży detalicznej 3 rb. 
75 kop. — 4 rb. 10  kop.; b iały  mak 4 rb. 50 kop.— 
5 rb. P rzyszłe siem ię lniane w  zapotrzebawaniu po 
po 1 rb. 70 kop. — 1  rb. 80 kop. pud.

Z  olejam i roślinnym i usposobienie nierówne; 
w zapotrzebowaniu olej lniany po 6 rb. 65 kop. — 
7 rb.

Na rynku mącznym panuje usposobienie o- 
sp?łe ; zapotrzebowanie m iejscowe na spożycie, a 
także na w yw óz bardzo um iarkowane. K u p cy  h u r­
towi i detaliści, pomimo braku w iększych zapasów 
towaru, ograniczają się w  zakupach, tylko nieodzo­
wną ilość nabyv.ając, gdyż, jak  twierdzą, niema w ie l­
kiej naaziei na poważniejsze polepszenie się stanu 
rzeczy, przynajm niej w  najbliższej przyszłości.

Z  otrębam i naogół słabo; w  K ijow ie psze­
niczne drobne 47 — 50 kop,, grube 43 — 46 kon.; 
otręby żytnie 42 — 45 kop.; na stacyach kolei Po 
łudniowo-Zachodnich pszeniczne drobne 42 — 45 
kop., grube 40 — 44 kop., żytnie 39 --  43 kop.

Kijowska giełda mięsna. W  ciągu ubiegłego 
tygodnia na rynek kijow ski dostawiono: 393 wułów, 
419 krów , 149 ja łó w ek  i 985 w ieprzów . Zabito: 384 
w oły, 418 krów , 190 jałów ek, 941 w ieprzów . Cena 
w ołu  65 — 145 rb.; k ro w y  55 — 95 rb.; ja łó w ki 
30 — 60 rb, Cena puda m ięsa w olow ego 6 rb. 30 
k. — 6 rb. 80 k., krow iego 6 rb. 20 kop. — 6 rb 60 
ś , w ieprzow ego 5 rob. 70 k. — 6 rub. 60 kop. 
Przeciętna w aga  w ołu 15  pudów, k row y 10  pudów 7 
ja łó w k i 7 pudów, w ieprza 4'. 2 pud. Przeciętna 
cena w ołu  100 rb., k row y 85 rb., ja łó w k i 40 rb., 
w ieprze po 6 rb. ic  kop. za pud żyw ej w agi.

Z giełdy cukrow ej.

W  ciągu ubiegłego tygodnia usposobienie 
rynku cukrow ego wzm ocniło się i ożyw iło w  p o­
równaniu ze stanem dotychczasowym . N abyw ali 
przeważnie spekulanci, których zapasy przeważnie 
się w yczerpały . Zapotrzebow anie ze strony k u p ­
ców  hurtownych było również w ięcyj ożywione, 
co też głów nie pobudziło spekulacyę do nabywania 
towaru gotowego Na stacyach kolei Poł.-Zach. 
przeciętnie płacono kryształ p i 4 rb. 8 kop. —4 rb. 
40 kop. za pud, na czerw iec—lipiec 0 1 — 2 kop. 
drożej. Na Zadnieprzu nie znać było większego 
ożywienia, jednał; i tam ogólne usposobienie było 
m ocniejsze. Na przystaniach Dniepru większość 
spekulantów  zdążyła zbyć sw ój cukier, zakupiony 
na wiosenne terminy; wskutek tego daje się lam 
zauważyć pew ne zapotrzebowanie ze strony kup­
ców  portow ych i spekulantów.

Z  cukrem przyszłej produkcyi nader mało­
czynnie, po części wskutek pow ściągliw ego stano­
w iska spekulacyi. po części zaś wskutek projekto­
w anego utworzenia konsoreyum fabrykantów, któ- 
reb y  zatrzym ało w  cukrow niach 772 proc. kontyn­
gensu wew nętrznego lako zapas, w obec tego pro­
ducenci wstrzym ują się  z zaofiarowaniem  towaru.

Z  rafinacją usposooienie pozostaje nadal ma- 
toczynne i ospałe. Zapotrzebow anie nader nieznacz­
ne, gdyż kupcy portowi czynią zakupy je d y n e  w  
ilości niezbędnej na zadośćuczynienie potrzebom 
bieżącego spożycia.

Oprócz wym ienionych w  numerze czwartko­
w ym , zawarto w  końcu ubiegłego tygodnia nastę­
pujące tranzakeye:

19,800 pudów  stacya W olfino, po 4 rb. 
16 19  kop., na czerw iec—lip iec (cukrownia Tiotki- 
no—A . M irkinowi).

P ra w a  konwencyjne;
25000 pudów po 15  kop. (T ow arzystw o cu­

krowni W yższy O lczedajew  — w łaścic ie lo w i cu­
krowni).

Z E  S P O R T U .

W y ś c ig i '  k łu s a k ó w .

Dzień czw arty.—Czwartek, 9 czerwca.

Deszcz. Publiczności n iew iele. T o r dobry. 
W  totalizatorze duże ożyw ien ie z powodu kilku 
w iększych wypłat.

B ieg  I-szy — V III grupy — 300 rb. — zVa w .
1) „A jak s- M. Isa jew a — 2 min. 3 3 ’ s 2) „Fuk- 
sv a “ — P . M arkowa — 2 min. 341 s. 3) „T oast" — 
M. Suta, «... .

Bieg Il-g i — III grupy — 250 rb. — 1 w . 1) 
„K ratkow riem icnnyj" — A . Kohena — 1 m. 41" s -
2) „E sparcet 2-gi“ — S . Kozincew a — 1 m 431 s- 
31 „Bezm ien" — M. Masalitina, Bez m iejsca; „Takpj 
że" - M. Taranow a-B iełozerow a.

B ieg  III-ci — X  grupy — 200 rb. — 1 V2 w. 
i)  „M aur" — S. H orw ica — 2 m. 37 s. 2)<i„Bor" — 
M. Suta, 3) „M ulat" — D. Charłam ow a.

B ieg  lV -ty  — V II  grupy — 350 rb. — 3  w. 
1) „P ifia " — M, K aczałow a — 5 ra. 6 s. 2) „W oł- 
żanka"—P. M arkowa — 5 m. io 5 s. 3) „Sm eercz" — 
A . K apłanow a.

B ieg  V -ty — H andicap — 300 rb. — P/s w.
1)  „B orba" — J. K luga — 2 m. 25 s. (4*/, sek. for).
2) „A ra g w a " — W . P is ire w e j"  — 2 min. 29* sek.
(scratch). 3) „Lornetka" — M i M. Szczekinów  — 
2 m. 3 1 7 s. (»/, sek. for). B ez  m iejsca: „T u b eroza"— 
ii. Kozincewa, „K niaziek" — M. i G. Łusznikow y.

B ieg YT-ty — \ '[  grupy — 400 rb. — i 1// w. 
r) „B arom etr" - I. K ariuka 2 ni. 25 s. 2) „Fe
niks — K. A łfe ro w a  — 2 m. 26“ s. 3 ; „Chłop i nie
b\ lo “ - — M. Taranow a-B iełozerow a. Bez m iejsca; 
„K ura* — W . P isarew e,. W ycofana „G ula" — P, 
Kondratjewej

B ieg  v lł-m y  — IV  grupy — 500 rb .—i '/ 2 w.
1) „Czek" — I. K ariuka — 2 m. 195 s. 2) „M arś" — 
M. W achram iejew a" — 2 m. 24* s. 3) „N apór" — 
K. A łferow a. Bez m ie:sca: „Zanoś" M. i M. Szcze 
kinów, „Ż gu czyj" — S. H orw ica i „P ierw y j"  — W. 
M agałowe;

B ieg  VIW — III griip y  — 250 rb — w. i j  
„T ebed a"—P. M arkow a—1 m. j.53 s. 2) „Beduin" — 
W . T isarew ej — 1 ni. 46" s. 3) „K ubel" — M. i M. 
Szczekinów. Bez m iejsca: „P u la" — M. W . i „Iży- 
ea“ - -  M. W achram iejew a.

B ieg IX  ty — 300 rb. — H andicap — i>h  w-, 
r) „M ołodik"—W . Pisare węj — 2 nr. 34 s (scratch).
2) „Sorw aniec -  A. Kohena" 2 m. 347 s. (26 sążni 
tor). 3) „Lornetka" — M. i M. Szczekinów (4 sążnie 
for). Bez m iejsca: „W ołczok" — M. K aczałow a
i „Undi Ta “*2 L P- Kondratjewej.

Następne -Wyścigi W niedzielę, 12  go czerwca.

Telegra*??.
(Oó. k o r e s p o n d e n tó w  w ła s n y c h  i  A g . P ete rsb .)

Zebranie akcyonaryuszów kolei 
War -Wiedeńskiej.

Warszawa (W l.). O dbyło się ogólne zgro ­
madzenie akcyonaryuszów kolei W arszaw sko- 
W icdeńskiej, w którem wzięło udział 3 9  akcyo­
naryuszów. N a przewodniczącego obrano baro­
na Kt. onenberga, który oznajmił, żc rada nic 
otrzym ała żadnej wiadom ości o zamiarze rządu 
wykupienia kolei. Fałszyw e pogłoski o w y ku­
pnie są manewrem spekulacyjnym . Kroncnberg  
zapowiedział następnie budowę nowego dworca  
kolejowego w  W arszaw ie, który stanie przed 
wybudowaniem  dworca centralnego. W  końcu 
m ówca oznajmił, że studya nowej kolei W a r ­
szawa- Radom zostały skończone i przedstawio­
ne rządowi do zatwierdzenia i zapowiedział 
wypuszczenie przrz T o w arzystw o  nowej seryi 
obl‘ga cy. niegw arantow anych przez rząd na su 
mę 20  mil. rubli.

Dywidendę dodatkową od akcyi wydzie­
lono w  w ysokości 5 .2 5  proc. czyli 1 1  rubli 2 5  
kop. od akcyi niferuchomej 1 8  rb. 2 5  kop. od 
akcyi pożytkowej.

25-lecłe Towarzystwa wioślarskiego.
Włocławek (W k). T o w a rzystw o  w ioślar­

skie obchodzi 25-letn i jubileusz istnienia. P rzy­
było wielu wioślarzy z K rólestw a i W . K s. P o­
znańskiego Z  rana odbyło się uroc-syśte nabo­
żeństwo. Ś p iew y wykonane zostały pizez w a r­
szawskie T o # a rz y stw o  śpiewacze „D uda*. Po  
południu odbyły się reg aty  międzyklubowe.

W ieczorem  odbył się bankiet, w którym wzięli 
udział liczni delegaci tow arzystw  sportowych i 
społecznych. W znoszono cały szereg toastów.

Na wystawę.
Poznań (W L). YVczor&j przybyło na w y ­

stawę 240  niemieckich posłów sejm owych. N ie­
które domy, należące do hakatystów, były ta 
nim kosztem udekorowane.

Jarmark k-ajowy.
LWÓW (YYT). To przemówieniu ks. L u b o ­

mirskiego, Rutowskiego i Jah la  otwarto jarmark  
krajow y.

Nowy rektor.
LWÓW (YVł.). N a rektora uniwersytetu lw o w ­

skiego w ybrany został prof. Finkel, na dziekana 
wydziału p ra w riczeg o --p ro f. Doliński.

Echa wyborów.
Wiedeń (W l.). Urzędowe ogłoszenie dy- 

misyi Gląbińskiego 1 W eisskirchnera nastąpi w 
poniedziałek. W e wtorek prawdopodobnie ca­
ły gabinet złoży podanie o dym isyę. Jako  na­
stępcę Bienertha wym ieniają br. Gautscha lub 
ks. Hohenlohego.

Drohobycz (Wk). D -r Locvenstein złożył 
na rzecz rodzin ofiar krw aw ych zajść w D ro­
hobyczu 10 ,000 koron.

DrOhobyCZ (Wł.). Z  powodu zrzeczenia się 
mandatu przez d-ra Locvenstcina postawione 
zostały kandydatury Aszkcnazego, Battagłii, 
Dulęby i Zippery.

Wiedeń (Wł.). Studenci syoniści zorgani­
zowali demonstracyę w  celu w yrażenia prote­
stu przeciwko krw aw ym  zajściom w D rohoby­
czu. Policya udaiemmla jednakże demonstracyę.

Wiedeń (WT). Z  powodu krw aw ych zajść 
w  Drohobyczu w  niedzielę odbędzie się tutaj 
wiec publiczny.

Wiedeń (W i.). Jeżel' do dn. i-g c  lipca 
n. st. nie zostanie osiągnięte . porozumienie po­
między rządem a chrześcijańsko-społecznymi 
w ów czas zwołanie parlamentu odłożone zosta­
nie do jesieni. W  razie dym isyi gabinetu utworze­
nie now ego powierzone będzie baronowi G a j-  
tchsowi

Na Bałkanach.
Cetynia (AP) Terenciol Tokki wezw any  

został onegdaj wieczorem przez Izmaiła Kem ala 
do Cetynń. W czoraj z rana naradzali się oni 
długo, poczem Tokki pojechał z powrotem do 
Podgoriey. W yjeżdżając oświadczył on, że 
przepędzi dw a dni w Podgoricy, a następnie 
wyjedzie do Rzymu

Cetynia (AP). N a naradzie ciała dyplom a­
tycznego król oświadczył, iż stosownie do ra ­
d y  innych państw pragnie uniknąć zawiklań z 
T u rcyą  . zachować w kwestyi albańskiej neu­
tralność.

K ró l wyraził żal z powodu, iż amnestya 
w sposób bardzo nieokreślony porusza sprawę 
ulg dla aibańczyków, którzy złożyli broń.

Am basador turecki odpowiedział, iż albań- 
czycy w każdym razie otrzym ają ulgi, obiecane 
im w  listopadzie przez Bedri-paszę, t. j. będą 
mieli praw o odbyw ać służbę wojskow ą w wi- 
łajecie skutaryjskim i będą oswobodzeni od po­
datku na owce.

N a dowód sw ego usposobienia pokojowe­
go król wskazał, iż na swojem terytoryum  to­
leruje fortyfikacye, wybudowane przez turków 
na wirchu Jezierskim.

K ról żyw 1' nadzieję, iż T u ic y a  wkrótce 
zadawalająco spraw ę tę załatwi.

Cetynia (AP). D. i i - g o  czerwca ambasa­
dor turecki w  związku z rezultatami narady  
wyjeżdża do Podgoricy, dokąd zawezwie w szy­
stkich wodzów albańskich i będzie miał z nimi 
cały szereg narad w  celu zmuszenia ich do za­
niechania powstania i om ówienia całego szere­
gu szczegółów

Konstantynopol (W l.). Zachodzi cbaw a  
w ojny z Czarnogórą. Położenie na granicy  
turecko-czarnogórskiej jest nader niepokojące.

Konstantynopol (W ł.). Porta w ysłała do 
C zarnogóry ultimatum z zawiadomieniem, że 
Turgut-basza przekroczy granicę czarnogórską, 
jeżeli uzna to za potrzebne.

„Yaterland" o ruchu albańskim.
Wiedeń (A.P). „V alcrlan d  “ żąda by w re­

szcie w  Albanii został pizyw rocony porządek. 
Młodoturcy nie przyznali narodom bałkańskim 
wolności, koniecznej dla rozwoju racyonalnego  
życia państwowego. Kłamliwemi obietnicami, 
w yciągał’ oni aibańczyków ze schronisk by ich 
aresztować; palili wsie i pustoszyli ziemię, by  
zmusić aibańczyków do wyniesienia się i osie­
dlić na ich miejsce muzułmanów. Takie postępo­
wanie jest naigrawaniem  się nad 'radami rządu 
austryackiego. Gazeta zapytuje: czy wiadome
są rządowi nowe gw ałty młodoturków. Gazeta  
żąda energicznych zarządzeń aby wykonane zo­
stały wyrażone przez A ustryę życzenia. M alcya  
zupełnie jest spustoszona. Turgut-pasza usiłuje 
odeprzeć malissorów ku Czarnogórzu, by zmu­
sić ich do w yem igrow ania. Zapowiedziane o- 
głoszenie amnestyi w  ciągu io  dni jest jedynie 
podstępem, m ającym  na celu zyskanie na cza­
sie dla zebrania wojska.

Dymisya gabinetu.
Paryż (AP). Andre Esse interpelował mi­

nistra w ojny w  spraw ie wyższego dowództwa  
armii na wypadek w ojny i krytykow ał ośw iad­
czenie Goiran a, że nie powinno być urzędu g e ­
neralissimusa, ponieważ najw yższa dyrektyw a  
operacyam i wojennemi należeć będzie do rządu, 
Esse uważał, że w  czasie wojennym  polityka 
powinna umilknąć.

Adrw af’ Bicnaime wskazał na konieczność 
wcześniejszego przygotowania głównodowodzą­
cego, który m ógłby prowadzić do zw ycięstw a. 
Goiran odpowiedział, że słowom jego przypisu-, 
ją przesadzone znaczenie, w yrażał on jedynie 
swoje zdanie osobiste, zgodne z opinią Ber- 
teaux. W  organizacyi dowództwa armią nie 
zaszła żadnych zmian.

Paryż (AP). YVskutek interpelacyi Andre 
Esse a z powodu deklaracyi ministra woiny w  
senac:e w  sprawie reorganizacyi w yższego do­
wództwa armią, izba większością 2 4 8  głosów  
przeciwko 2 2 4  przyjęła wniesioną przez Andre  
Esse a, a odrzuconą przez rząd zw yczajną for­
mułę przejścia do porządku dziennego. Rząd  
proponował przyjęcie formuły, w yrażającej nu 
zaufanie i aprobującej deklaracyę G o L a n ’a. G a ­
binet podał się do dymisyi.

Paryż (AP). Gabinet postanowił podać się 
do dym isyi po powrocie Fallieres’a. W  kulua­
rach izby uważają sytuacyę za nader skompli­
kowaną. Jeśli now y gaDinet będzie za w ybo ­
rami proporcyonalnym i, to przeciwku niemu w y ­
stąpi 200 republikanów, którzy wypowiedzieli 
się wczoraj przeciwko reprezentacyi proporeyo- 
nalnej. Jeśli gabinet będzie przeciwko propor- 
cyonalnym  wyborom , to nie uzyska wogóle

większości. Jak o  następcy M onis‘a wymieniani 
są: Clemenceau, Caillaux, Briand i Delcassć.

Rouen (AP). Przybył tu Fallićres. W  chw i­
li przyjazdu prezydent dowiedział się o głoso­
waniu izby i oświadczył, że pozostanie na 
dwa dni.

Paryż (AP). Odbyło się posiedzenie ra ­
dy ministrów, po którem ministrowie wręczyli 
M onis’owi prośbę o dymisyę.

Paryż (AP). Prasa jednomyślnie tw ier­
dzi, że przyczyną kryzysu był brak w gabine­
cie Monis a jasnego 1 energicznego kursu poli­
tycznego. Niefortunne wystąpieuie ministra w oj­
ny w sprawie naczelnego dowództwa arir.ią 
było tylko powodem do obalenia gabinetu.

Rouen (AP). Fallićrcs otrzymał list od 
M onis a, w którytn ten ostatni komunikuje, żc 
gabinet postanowił odroczyć dymisyę do przy­
jazdu Fallieres‘a do Paryża. Prezydent ma po­
wrócić w niedzielę.

Paryż (Wł.). Przyszłym  ewentualnym na­
stępcą M onis'a Dędzie prawdopodobnie Cailłaux 
lub Clemenceau. Tekę min. spraw  zagranicz­
nych obejmie według prawdopodobieństwa 
Cruppi, w o jn y — Picąuart.

Wybuch.
Monachium (Wł.) Straszny wybuch zni­

szczył fabrykę karbidu. W skutek cksplozyi 
gmach wyleciał w  powietrze. Zabitych 3 , cięż­
ko rannych 6, kilkanaście osób odniosło lżejsze 
rany.

Z uroczystości koronacyjnych.
Londyn (AP). Z  okazyi uroczystości ko­

ronacyjnych w ministerstwie spraw zagranicz­
nych odbył się bankiet, na którym obecna by­
ła rodzina królew ska i dostojni goście zagra­
niczni.

Londyn (AP). O godz. ro min. 30  z 
rana ich królewskie mpścic w yruszyli wraz z 
członkami rodziny królewskiej oraz z innemi 
dostojnemi osobami w celu obejrzenia floty.

Portsmouth (AP). O g. 1 2  m 30 przy­
byli tutaj i eh królewskie moście. Po przyw i­
taniu się z przedstawicielami marynarki oraz 
władzy cywilnej, królewska para wstąpiła 
na jacht królewski „W ik to rya*. Z  armat da­
no salwę. Ich królewskie moście spożyli śrra- 
danie na jachcie, który o g. 2  przybył na 
miejsce, gdzie miała się odbyć rew ia G d y  
jacht przepływał wzdłuż linii floty rozlegał się 
grzmot wystrzałów  armatnich i okrzyki „hur­
r a ", wznoszone przez załogi wszystkich okrę­
tów. Po donaniu rew ii król przyjm ował na 
króltwskim  jachcie wszystkich admirałów i 
w yższych oficerów statków cudzoziemskich.

Z Persyl.
Teheran (AP). K ryz ys związany z w yja z­

dem Sepechdara, znajdującego się w Reszcie, 
przeciąga się. Utworzenie nowego gabinetu jest u 
trudmone. Z  chwilą rozłamu w  medżylisic 
wśród umiarkowanej większości, popierającej 
rząd, m cżliw y jest powrót Sepechdara.

Rozporządzenie wicekróla.
Mukden (AP). W icekról zalecił cycykarskiej 

i giryńskiej administracyi zorganizować ekspe- 
dycye w celu wytępienia chunchuzów i zupeł­
nego uwolnienia od nich prowicyi, W  razie g d y ­
by wojska m iejscowego me wystarczyło, przy­
będą dwie dewizye z Chin.

Rosya a Japonia.
TokiC (AP). O djeżdżający na urlop amba­

sador rosyjski Ma.lawski-Malewicz uzyskał au- 
dyencyę u cesarza. Po audyencyi odbyło się 
śniadanie, na które została również zaproszona 
córka M alewskiego-M ołewicza. Gazeta „Dei- 
Dzi* widzi w  tein chęć cesarza zaznaczenia 
specyainie przyjaznego stosunku z R osyą.

Wywiad „Now. W r.“
P etersbu rg (W ł.). W  rozmowie z kores­

pondentem „N ow . W r .“ politylcaustryacki prze­
powiada rozwiązanie parlamentu austryackiego. 
Konstatuje on polepszenie stanu zdrowia F ra n ­
ciszka Józefa, chorego na raka w krtani i nad­
mienia, że arcyksiążę Ferdynand w ostatnich 
czasacn odgryw a ważniejszą rolę w  sprawach  
państwowych.

Rewolucyoniści chińscy.
Pekin (W ł.). W yk ryta  została m asowa  

sprzedaż broni, zorganizow ana przez rewołu- 
cyonistów chińskich.

Odmowa rady miejskiej.
Carycyn (Wł.)- R ada miejska odmówiła 

asygnow ania kredytu na utrzymanie „ucie- 
sznych"

Z prawodawstwa.
Petersburg (Wł.). Oberprokuraior synodu 

Sabler w ycofał z rady ministrów opracowany  
przez Lukijanow a projekt p raw a o retormic 
pai afii.

Kolonizacya Syberyi.
Petersburg (Wl.). Poseł do R ad y Państwa  

Demisow opracował projekt skolonizowania S y ­
beryi. P rojekt przewiduje stworzenie banku ko­
lonialnego i oddanie ziemi zagranicznym  kon- 
cesyon ary uszom dla eksploatacyi bogactw na­
turalnych.

„Rossija" o polakach w ziemstwie.
Petersburg, (W ł.). , R ossija* oświadcza, żc 

połacy w  ziemstwic zachodniem inają cele po­
lityczne, dlatego dopuszczenie polaków do ziem- 
stwa rów nałoby się wyparciu rosyan z ziemi 
rosyjskiej. R osyanie bronią się, polary napa­
dają. Dopuszczenie polaków do ziemstwa za­
kończy się walką pomiędzy wilkiein-polakiem a 
jagnięciem -iosyaiiincm .

Wynalazek.
Petersburg (W ł.). „Ziem szczina* donosi, 

że k?pi aliści niemieccy zakupują za milion ma­
rek wynalezioną w  R o syi przez Poleszczuka 
śrubę do sterowców, z którą próby dały w sp a­
niałe rezultaty.

Stanowisko komitetu giełdowegó.
Petersburg (Wł.). Moskiewski komitet gieł­

dow y wszczął starania o dopuszczenie żydów 
do komitetów.

Z lotnictwa.
Kill (AP). W zlot okrężny. W znieśli sie 

z rana d. 10  b. m.: Bflchner —  o g. 4 m. 2, 
Lindpaintner —  o g. 4  m. 9, Schauenburg —  o 
g. 4  m. 14 , Volm eller— o g. 4 nb 20, K ó n ig—  
o g. 5  ni. io ; wszysilj' z pasażerami. Reichard^ 
— o g. 4  m. 10 , T eleó — o g. 4  m. 1 3 ;  bez p a­
sażerów. Do Liineburga przybyli: Lin dp ain ­
tner -— o g. 6 m. 10 , Buchner— o g. 6 m. 16 , 
Volm eller— o g. 6-ej ni. 50 1 Telen— o g. 7-ej 
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GatczynO (AP). Podporucznik Nikolskij w 
celu dokonania wywiadu wojennego przeleciał 
na „Bleriot* do slacyi W ojskow ic, kolei B ał­
tyckiej i z powrotem w ciągu 20  minut, osią­
gnąwszy wysokość 1 ,0 0 0  metrów.

Mikołajów (AP). Awiator Chioni na mo­
noplanie „Antom ette", wzniósłszy się z pasaże­
rem na wysokość 10 0  metrów, spadł z pow o­
du zepsucia się motoru. Chioni i pasażer o- 
caleli.

Smoleńsk (AP). Lotnik YVasiljew wzniósł 
się na wysokość 10 0  metrów.

Petersburg (YVł.). W czoraj wieczorem ba­
lon wojenny „1’arseral* dokonał pomyślnego 
wzlotu nad Newskim Prospektem. Balon obser­
wowany byl przez tłumy publiczności. Ruch na 
ulicy wskutek tłoku ustal.

Różne.
Petersburg (W ł ). W  senacie ma być od 

czytany referat w sprawie poważnej różnic- 
zdań pomiędzy Stolypinem a Kokowcewem 1 
gruncie komentowania prawa o wynagrodzeniu 
poszkodowanych wskutek przestępstw polity­
cznych. Kokowcew zredukował znacznie kon- 
tygens wynag-adzonych.

Petersburg (W l.). W  pobliżu Mikołajowska
znaleziono w budce zapomnianego telegrafistę, 
który już od trzech dni cietpiał męczarnie gło­
dowe. Zabrał go parostatek, który osiadł na
mieliźnie.

Petersburg (W k). Doradcy prawnemu sy­
nodu polecono opracować projekt prawa o oso­
bach pozbawionych stanu duchownego.

Petersburg (W ł.). W yjechali za granicę pre­
zes Rady Państwa Akimow i b. ambasador 
Pł.-Amerykańskich Stanów Zjednoczonych —  
Rockhill.

Madryt (AP).  Parlament zawiesił zajęcia 
na czas nieokreślony.

Mechein (AL1). Zatonął prom z 20  pasa­
żerami. W edług pogłosek utonęło 8 osób.

T ryest (AP).  Spuszczono na wodę pier­
wszy pancernik austro-wągierski typu drea- 
dnought „Viribus Unitis“ j

Sosnowice (AP).  Zmarł znany przemy­
słowiec i filantrop Henryk Dietek

Paryż fAP). U ministra spraw zagrani­
cznych odbył się obiad na cześć W ielkiego  
Księcia Sergiusza Michałowicza.

Obecni byli członkowie ambasady i n: 
którzy ministrowie.

Petersburg (AP). Z  okazyi odpłynięć 
eskadry amerykańskiej pomiędzy Jego Cesarsl 
Mością a prezydentem Taftem nastąpiła wy 
miana depesz. Na wyrażone przez Najjaśniej­
szego Pana zadowolenie z powodu przybycia 
eskadry amerykańskiej— Taft odpowiedział po­
dziękowaniem'za serdeczne przyjęcie, zgotow a­
ne marynarzom amerykańskim.

Wiedeń (AP). Cesarz wydał na imię na­
stępcy tronu reskrypt, w którym wyraża mu 
największe uznanie za działalność w dziedzinie 
rozwoju marynarki austro-węgierskiej.

GIEŁDA ZBOŻOWA.

(Telegram specyalny).
Czelabińsk. — Usposobienie m ocniejsze. Psze­

nica r rb. 3 1  kop — 1 rb 32 kop.; żyto 78 — 80 k.; 
jęczm ień 65 — 70 kop.; ow ies 57 — 58 kop.

Sam ara. — Usposobienie spokojne. Pszenica 
r rb. 2 koji. — i  rb. 32 kop.; żyto 83 — 93 kop

Few ei. — Usposobienie stałe. Żyto 87 -  
kop.; jęczm ień 78 — 83 kop.

Czystopol. — Żyto 60 — 67 kop.; ow ies 52 — 
54 kop.

Berlin. — Pszenica na bliższy termin 2071/,. 
mar., na dalszy termin 199 m ar ; żyto na bliższy 
termin 17072 mar., ńa dalszy termin i68Vt mar.

G lc td a  P M a r s b n r s k a .
D ni. 1 1  CzerwCa 19 1 1 .

4°/0 R enta Państw ow a........................................ 94
4Vi«/0 L isty  zpst. K ijow sk. B . Ziem  . go1!*
?/*% , L isty  zast. Połtaw . B . Ziem  . . 89 '^
50/0 Pożyczk. prem . 1864 r. .  ......................  467
5°/o ■ .  1866 r ............................... 367
5%, Obi. prem . SzlaCh. Banku........................ 528
A k cye  Petersbursk. M iędzynar. Kom erc. 530

„ Petersb Dyskont. Pożyczk. . . 502
„ R osyjsk . dla Handlu Z ew . . . 398
„ T -w a  O dlewni stali „Sorm ow o* 150
„ Brańsk. Fab. s z y n ......................  129
„ Poł.-W sch. kol. żel....................  .254M.
„ Putiłow sk........................................ j 361/*
„ Takińsk. T  w a Naftctw . . . 306
t K ijow skiego Banku Z iem skiego .
„ R os. T o w . kopalni złota . . . .  i86'[2
„ Ket. fabr. m a s z y n .......................  225*/*

M. K . W or kol................................
„ Most W in aaw . R yb . kol. żel. 17 2 7 ,
„ Mosk. K.azat. K o l e j ....................... 536
„ Don. Ju rjrw sk . Tow . met. . . 3 13
„ „ H a r t m a n * .......................

5°/0 Pożyczka 1905 r ................................. 104—1047;,
50/o „  .  *9° ®  r .................................  10 4 7 ,
5°/0 Ś w iad ectw a w łościańskie . . . 100
5 ’ ę, Pożyczka 1908 r .........................................

Usposobienie z w aloram i państw ow ym i spo-. 
kojne; z papierąm i dyw idendow ym i spokojne, lecz 
stałe; z prem iówkam i bez zmian.

6 IC 4 .0 Y  Z A y K a ń i C l  Ml*

Dnia 11 go czerw ca 19 11  r.
Berlin. W ypłaty na Petersburg sp. 2 16 2 5

zup. 216.12
Kura wekslowy na Peiertóurg na S dni --  - 

pożyczka 1905 r. . . .  1004 
4 %  renta państwowa 1892 r . . 93 8
Kosyj. btl. kredyt. 100 rb. . . . 216.2
Dyskonto prywatne . . . .  3 */j!
Usposobienie słabe.

Paryż.—W ypłaty ua Petersburg:
Cena najniższa . . .  . 2667
Cena n a j w y ż s z a ............................2687
4a/0 renta państwowa 1Ś94 r. 93.6

pożyczka *909 r ................................. 10 37
5°/n pożyczka rosyjska 1906 r. . 104 c
Dyskonto pryw atne . . . .  a*/,,*. 
Usposobienie stałe.

Londyn. —5 %  potyczka rosyjska 1906 r. . 1041' 
41óć)/o pożyczka rosyjska 1909 r. bez kup. ita 1/ 
Usposobienie stale.

Amsterdam.—5°/, pożyczka rosyjska 1906 r. —
ą1W ,  pożyczka rosyjski T907 j .  97‘/x

Wiedeń.—5% pożyczka rosyjsk?. 1906 r. roz .r

N A D E S Ł A N E .

(Rubryka ta nie pochodzi od redakcyi, którą 
też za nią nic odpowiada).

P róby kliniczne W  Szpitalu  Kaift*
pzyny w  Stuttgarczie dowiodty, że: Natural­
na woda Gorzka F r j u n c i s z f t : ?  J ó z n l a
okazała się, jako środek pewnie i łagodni* 
przeczyszczający u chorych wszelkiego rodzatt 
Stosowanie wody „Franciszka Jó zefa* jest *u- 
pełńie możliwe nawet w  przypadkach stanóff 
zapalnych kiszek, gdy stosowanie^ innych wód 
przeczyszczających jest niedopuszczalne.



Jfc T50 D Z I E N N I K K I J O W S K I

E D M O N D O  A M I C I S .

(Z pamlęli  fi ku w* szczęśl iwego męża). 

(Z włoskiego 1.

D o z n a j ę  w yr / . ut uw Niipilrnia na m yś l ,  /<■ 
una z a d a j e  s o b i e  trud c z y t a n i a  muich z a w i ł y c h ,  
p s y c h o l o g i c z n y c h  r/(-G-zv, k t ór e  poczynił  je sobie  
z a  o b o w i ą z e k  c z y t a ć  i o tU /y ty w ać,  w s p o s ó b  
d l a  innie* w i d o c z n y ;  jak s ię m i r :  nudzić  b ie d ny  
mój  mały  wrobt-lel . !  W n o s z ę  tu / ty li k-,L.(>rk, 
ł . l óre  u n a  lulu n a p r a w d ę  c zyt ać .  (Jódk Iih-i uiu- 
l a  d z i e c i n n a ,  w s z y s t k o ,  c o  jest nu j hm d/.iej n a ­
i w n e g o  i n u d n e g o  / ks iążek,  / U a | d o w a n y ( li u 
mo ic h  k u f r a c h ,  ks ią że k f»oe/ątkow y f l i  d l a  obu 
pici,  jest  j e j  p o k a r m e m .

Wiedząc  j ednak i  co myślę  o ty rii k si ąż­
kach,  pozera j e  w ukryciu,  jak pensyuiiaik.» 
zakazane  owoce,  ze strachu pi/ed pize- 
lużoiią. K ied y  \ lapit; ria g o ią c ym  u;/viH u,

nic nic ino.-c być ha id zu j  w oczcge,  j ak  tcu 
ruch znudzenia i medbałości ,  z akim odrzuca 
książkę-, udając,  że j ą - o t w a r ł a  przypadkiem.  U- 
daję  wtedy,  że nie poznałem się  na tej konię -  
dyi.  B ó g  wie,  jakie  s ta rzyzny poo dkrywa la  w 
głębinach mojej  bibljoteki,  śpiące  tam od c ta 
s ó w  mego dzieciństwa,  o których n a w e t ' n ie  
wiedziałem'  1'kochana moja L ino !  zajadaj  s o b e  
w- spokoju twoje przystnaczki,  sam je  tobie w y ­
na jd y wa ć  będę, choćDy ci się to w yd a ć  miało 
ni. rozsądkiem z mojej  s trony,  nie rnuiti żalu 
do tych moich r y w a ló w  w literaturze,  a m ia w t t  
rad j< stem, że dzięki im zachowujesz swo ją  nie* 
winność.  W  ten sposób  usposabiasz  inni.1: życz ­
liwie dla ł y c h  z pomiędzy nich, których sądzi­
łem zhyt surowo.  No, więc nic: u k iy w a j  się 
z. nimi,  c/i/l.ej ich ile ci się' podobaj  koi hani e  
moii  ! C a / dr o -t ny  nie leslem!

< >na n a t o m i a s t  j> / a / i l r o s u ą  o n i e k l ó i e
moj e książki  / stalli ■ -sną o książki  p i sa ne  przez 
kobiety .  Nie m ó w i  Leęo, a le  ?.i się1 Wid; i ze 
epojrzi-n^a,  któr e  1 ziu a n a  ks iążkę,  poł oż on ą
p i / i / e m m e  n a  s t ol iku,  w pi z.arwij p o m i ę d z y
j r d n y m  ro/.P/iąlrrn ą d r u gi m.

Widzi Sn; t o  także ze sposobu pal i /enia
1 zmami  im intjktóio poi trety autorek,  zpiajdu-
j ą w  się w moim gabinecie.  l a k  uboga ehó 
izystl .a,  iwsl pi zys;,lt>ści, pat rzy łaby  pewnie  na

porii- ty 1'atti,  albo Frt_r.l-.ol i 11 i. T o  si ; widki 
również  ze spojrzeli  przelotnych,  jakie  na mnie 
r/.uoa w salonie,  kiedy,  któraś  z uczonych pań 
przemawia  świetnie.  O, j ak  ona  w  swoje j  p ro ­
stocie ob awia  się porównania !  Po ró wn an ia  
s łońca z zorzą! A le  i w tern od k ry wa  się jej  
dobroć,  bo zazdroszcząc,  nie umie nienawidzieć,  
i zazdrość przytłumia i nie uk ry wa  się ze swym 
zachwytem.  Z a s y pu je  te panie ob jawami  sza ­
cunku,  grzeczności  i życzl iwości  szczerej;  u w a ­
ża jel  za należące  do jak ie jś  W y ż s z e j  r a sy ,  ma 
J e  za pólnoginie,  z któremi zinieizyć się w' roli 
fci itprzj jaciólki ,  lub rywa lk i  bylony bezsen­
sownie.

' l y l ko ,  kiedy wychodz imy  z icli domów7, 
luli, k iedy one wychodzą  z naszego,  zbliża się 
( o mnie z g ło wą  spuszczoną i chce się u p e w ­
nić, że moje serce zawsze  całkiem do nie na 
leży. I któż wys łowi  s łodycz je j  s łów;  „C z y  
kochasz mnieV“ które mi szepce w ó w c z a s  na 
uchę.  K io  wyrazi  tę ni< winność zachwycającą ,  
z inką stara się uróść w inern pojęciu,  zaczy ­
nając poważną  rozmowę,  lub, wyszukując  j akąś  
myśl  wędrowną ,  którą mi w y raż a  nie swemi 
s łowami.

Śc i ska jąc  je j  rączkę i pieszcząc główkę ,  
jak rzęs lo czynię w takich razach,  za eatą od ­
powiedź mam pokusę rzec jej :  „N ie  susz sobie
mózgu,  Fulwieto moja!  niema potrzeby;  ża­

dnego porówn an ia  tu być nie mufce; ly jesteś 
kwiatem,  a one są klejnotami.

M.

Piękna!  Ach,  jakaż  ona jest piękna! Z d a ­
je  się, że natura chciała w  niej wykazać  cały 
czar czystej  piękności  kobiet}7, bez przymieszki  
rozumu,  s łowa  i sztuki, nie masz w niej  bo­
wiem ani cienia próżności  lub kokieteryi ,  jak 
gdy by  b } l a  zupełnie nieświadomą swej  p ięk­
ności.

Urok je j  ruchów,  ułożenia i wyrazu  twarzy  
nie jest  aktem świadomości :  są to naturalne
o b ja w y  e legancyi  i przecudnej  harmonii  jei 
form. J e s t  to dziecko dwudziestodwuletnie,  a 
tyle jest  w niej młodości,  że, zda się1, t r wa r  bę­
dzie ona  wieki  cale. Z d a  się, że rozs iewa  w o ­
koło siebie świeżość w powietrzu,  tona jest 
istotą, która  jaśnie je ,  pachnie jak k. . iat ,  która 
śpiewa,  tańczy,  która rozsiewa  miłość' i ra<lp.ść. 
J e j  l ica mają przezroczystość najezystszt-go k r y ­
ształu, pod którym widzę,  kiełkujące i wz ra s ta ­
jące,  skroimiiutkie jej myśli ,  zanim im ustach 
jej  się ukażą.  K ied y  chce popełnić nu wi n ne ,  
drobne  kłamstwo,  odk rywam je  zaraz przy je-gó 
ukazaniu się,  tak, że już niema czasu go do­
kończyć,  i tylko wyzna je  wrsz.ystko uśmiechem 
i rumieńcem, u k ry w a n ym  pod dłońmi.  A  tal. 
pięknie malują się na jej twarzy  różne uczu­
cia: zdumienie,  zachwyt,  n iepok™,  litość, a iia-

u bym placw :.a le byle to 
podoba  ini się w  chwilach,  

i z ust wymknie  j ak aś  brednia i gdy  
n iepewnośc i  spog ląda  na mnie nieśmia-

we '  g ..!■.■ w, ,:c gi-t 
widzieć.  Ró wnież  
gd y  się je 
w 
ło, 
tłam

pyta jąc oczami:  „ C z y  na pr aw deą pż  coś splo-
, ‘i l i

M ó w i  niedorzeczni  rzeczy na każdym kro 
ku! C a ł y  icli zbiór zachowałem w pamięci  
przypominam je ku swe j  uciesze od czasu do 
czasu,  jak to czynią o j cowie  i mamy,  pow tar za ­
jąc przedwczesne i komiczne zdania  sw ych  
dzieci.  S ą  tam w yra zy  dziwnie przekręcono,  
rozta rgn ione pytania,  s ądy za które doktor la 
1 ’ al isse osk a ,ży łby  j ą  o zuchwały plagiat .

Prócz tego są pewn e  zadziwiające pojęcia 
o rządzie i pol ityce oraz u znaczeniu n iektó­
rych terminów ogólnie używanych .  I tak pod 
wyrazami  „ d w a  odiamy pariani' . ntu“ „klucz do 
morza Śródziemni g o 11, „kamii obrazy" ,  l !óg wie 
“ 1 sobie >vyu urażał a. Nikomu zresz7 a m i  pr/yulzi**

i r  n  f i  < 11 ,r 1 1 1 » -i I / : i - / '  f f ‘ | j  1} “5l r *t ‘  /  !\ »ł

L>. :i.>
Clio gto-m-y co mogły w y p i w u  l A ć  t 
wiśnio We.

ta

WYDAWCA'
TYKASZ MICHAŁOWSKI 
ANTON! C Z E R W I C E

R ed ak to r  odpowiedz ia lny  Stanisław FarenhoJc

VS Ro k  K s i t t k n l d , Szkolą Ronlalera7w;d°Lem Agranómicznym
wstępne hdtl ( i^pna ju i czerwca i 28 » 
Na widzia ł  aermioniIcżiiy przyjmuje

w Warszawie  u I K 
!ikvla \s 8. I jz.nuiui 
ierpma imwiai i  slvlu 
; ue. liów po śkoiie/e

niu 4 klas szkół średnich Język angielski I łacina < I i a t y ­
czących. Popis 20 a o czerwca. I . tkcye rozpoczną się- 3i-g» 
sierpnia nowego styiu. Program na żądanie. i

PIERWSZE i JEDYNE CODZIENNE PISMO POLSKIE NA RUSI
R o z p o c z ą ł V ! i>dk is tn ie n ia .

W y  Ina! i w loku mii pod >l<>ly 1 -he.zasowein kierownictwem i z programeiu poli‘yo/iiyiii nie/mienionym. 
„ifZienriR Kijowski" W roku 1 9 1* wprowadził cały szereg ulepszeń zarówno pod względem treści jak

R R A C I A  T jA B L K G W S C Y
U  C /  W A  R S Z A W A . t iR A C K /i . 2 3 .

PO LEC A Jpt\

jłowości wiosenne i ljfn ie
now e modele.

\v 'ysyika  prób, ka ta logów i zleceń ponad rb.  1 2  lo e Z p ł a t n a .

for my.

W  roku 1 9 1 1 „Dziennik Kijowski" d ru k ow a ny  jest  sjkecyalnemi nowemi czcionkam i, co pod­
niosło czystość i czytelność jńsma.

W  roku 1 9 u  dział infohamacjfi telegraficzn ych  „Dziennika" został  znacznie rozszerzony,  

a zwłaszcza  dział telegramów z. W arszaw y, K rakow a, Lwowa i Poznania.
Z P etersbu rga, Wiednia i Berlina na d sy ła j ą  do „Dziennika Kijowskiego" najświeższe  infor- 

macyc  specyalni  korespondenc i

( 'prócz te l egramów Ag .  ncy i Petersburskie j  i wym ien ionych  ag c nc y i  własnych  „Dziennik Kijowski" 
umieszcza sz e re g  korefcpondencyi w łasnycn i specyalnych korespondentów:  z  W arszaw y, 
Lwowa, Krakow a, Poznania, Wilna, Żytom ierza, Kamieńca Podolskiego, Cies?yna, 
nadto w roku 1 9 1 1  dział  p rowi nc yon ah iy  , ,Dziennika Kijowskiego" zasi lać będą korespondenci z  Huma­
nia, Berdyczow a, Łucka, Winnicy, Płoskirow a, Radom yśla, Staw ały, Zw inogródki, 
Szepetuw ki, Białej Cerkw i, Smiły, Zastaw ia, K orca, k.J"vnego, Starego-K onstanty- 
nowa i innych m iast i w si n aszego k raju .

O życiu z.agi irficzuein in formować  będą czyte lników , , Dziennika Kijowskiego** korespondenc i :  

7. W iednia, Berlina, Rzymu i ParyAa.
Z  życia  Ce sa r s tw a  i kolonii  pińskich dos la i czać  będą wiadomośc i  korespoiult  nci w  P e t e r s b u r g u ,

Charkow ie, bdesie  i Baku.
W dziale literackim  „Dziennik Kijowski" rozpocznie d iuk  barwne j  powieśi  i obycza jowo-spó lc/es -  

nej znakomitego nasz.tgo pu-wieśeiopisaiza,  anto ia  „ l I N t l "

P.».! ty-lnłt 111

Powieść ta p isana j< st specyalnie i w yłącznie dla „Dziennika Kijowskiego".

Pi.,-v tego umieszczać będzitf „Dziennik Kijowski" w odcinku tz e r e y  pow ieści tłóm aczonyoh.
W dziale historycznym  ma „Dziennik Kijowski" pizyizeczony współudział znakomitego historyka Kusi

p- A lek san d ra  lab fo n o w sk iey o  i J pa KONOPCZYŃSKIEGO.
Nadto drukować!  będzie s tudyum historyczne autora5„ N o e y  z 6  na  7 paź.dziernilk' 1  p W. DROGOIWIRA p. t.

„Uwagi nad taktyką polską w bitwie potl Grunwaldem11.
Ihenumeratoroi i i  „Dziennika Kijowskiego" p rz y du gu je  w  r. 1 9 1 1  p ra w o  n a b y w a n i a  po cenie  zniżonej  cen­

nych  wyd awn ie iv  : l ł .  M( )KCICK[F :c .O  —  Dziejów Ponozbiorowych Litwy i Rusi; Wydawnictwa 
Dziennika „ R o iw o j"  p. t. „K ra k ó w "; D -n  K O N K C K N E d f )  - -  Historyi Polskiej.'

W A R U N K I  I ’R K N U M K R A T Y  „Dziennika Kijowskiego" pozostają njpzruiepione, a  mianowicie :

12 rb . roczn ie , G> rb . półrocznie, 3 rb . kw artalnie, I rb . m iesięczn ie.
Osi .bom, które dotychczas op łacały  zniżoną prenumeratę  6 1 8  rb.,  p raw o  to przys ługuje  i. w r.  1 9 1 1 .

e x M e i* w «  t. j .  f f t lw jr k j im i  lu b  w ię k s z e m i p a r c e la m i .
Maj ite„ skta- 7 G fnltuoritiDw w 1);u' “ °  dotlrtf, Wrze w a/.me 6 6  

da się •• u  J4 pszemic j „ lebłe, w kulu.r:  fę QC
Drzestrzeni 3 2 0 0  3 4 0 0  óziesięcin orr.cj zil mi z rcniam-nuini

d?MgG młodego 40-60 letn. M
i około l , 00 ll d z i e s i ę c i n  ł ą k  g r ą d o w y c h .  Maj.pelt o.Kapa 
rowany b e Ł serwitutć.w,  Rf  I Icl-tnmńw . ; i(lminisiru»ya majątku u żx5 
przejmie j łrosi zwra ca . '  się bezpośrednio dn Z a j r ą d i i  .Majutku Tu 
rzzsko S i e d le c ki e go  w  K o w el sk i m p owiec i e  gu!> wolyuM;ii ' j .  ] ’ocz 

j-taj t e l egr af  i st. kol. T u r z y s k .  I’ lan<>vv i op is ó w majątku w y s y  J o  
)ać s ię nie bęilz.ie. Na każde Zadanie chcą cych oh( j rzeć  m.ijalcl.  
konie niogą liyi na st. T ur zys k  lub na st. ICowel odlegic i  od ma 
jątku o * i wiorst .  '-1671

Najlepsze w s.wiecie 
rby

Wyn al az ek  A j  D L i tw inowsk iego .
Odporne  na działanie k wa só w,  alkalii ,  ognia ,  w e d y  i zabi.zpieczają

od pożaru!

T - w o  | % a  „ W e r o B i t ”
Kijów. Mdła Potlwalna l i d .  telefon 22-14. y.589

1 omasuwkę.
Saletrę chilijską, 

Kamil 30 % i 40°0, Sole potasowe
dostarcza

DOM HANDLOW Y ^

Kijów, P u szk iń t> k a  Alś Cl.
Dla W\ • gr. :  Kńjów Nieczuja.  Telefonu .Ni; 1 3 3 6 .

O D E S A .

Ancfreje w s k l -  K u ja liib k i
LIM AN

. ■ I ) s i a ł  J t a u d l w ”

i l

j iolcca ze sw ych  składi jw w 1 łunianiu:

H o fh e rra  i S c h ra n tz a
P ra s y  do s łomy,  uznane j ako naj­
lepsze.

M a s z y n y  żniwne,  szpagat  „Sz tan-  
dart  w na jwyższym gatunku.

Ersci Weiger 
Deeringa
Międzynarodowej Kompanii

„Harvester C-o“
Yieiwerta i Dediny

oraz w.szrikie narzędzia do u p ra w y  roli służące.

Nasiona. Nawozy sztuczne.
Przyjmują sit; zamówien ia  na oryginalną pszenicę  

B a n a t k ę  dla  sezonu bieżącego.  2062

Motory naftowe,  samocl iody,  płu­
gi nn>tOri)we.

U n i w e r s a l n e  k nml ui i ow . ' i ip  s i e w 
iiiki i / ędowe ;

ióo  n u m e r ó w  po cenach u mi ar kowa nych .  Adres: S t ae ya  S k a r ż y s k o  
kolt i Nadwi śl ańskich,  Sankt as zews ki ,  od d. 1 go maja  ( Itlcsa. 5 j o

Wysok ie j  wartości  tlenku wapna ,  zmielone na puder,  a wsku- 
i tek tego bardzo ekonomiczne w użyciu.
[ W y s y ł k a  w pełnych w a g o n o w y c h  ładunkach,  w workach lub

beczkach. 2847

i T o w a n y s t w o  O  P  (1 f 1 7  I I  f i  ń  <* O p o c z n i e  i
A k c y j n e  7,  U T  U  U  f c l l U  y .  R a d .

Ka?y ogniotrwałe
OPANCERZONE,

SCrV DEP07YT0WE, 
DRZWI, SKARBCE, 

? R ł . s v  K o n u w r .
F A L R Y K  V

S. ZWIERZCHOWSKIEGa
w  Kijow ie 64j

W . - W a s f l k o w s k a  N;  77 <!. w ł a s n y  
Bi ur o i magazyn:  K rcszczatyk Ns 14 

Telefony: NLY; 1 5 3 1  i 17-51.

Cenniki ilustrowane na żądanie.

sktad tapet Petcrsbun-kiei fabrylń

D. P. Pawłuchina
i innych;od 8  k o p  sprzedaż hurto­

wa  i detaliczna.
Reprezent głów. na l ’oł. Zaeii.-Kraj  

T.  A L C K S A N r H O W ,

Kreszczatyk W» 9 Filia 
Targ lydow.51-1B• drawskiej  d. 

Rułjona. Telefon 1552.
Na  ż ą d a n i e  w r y c y t a m y  p r ó b k i .
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Najlepsza naturalna mineralna woda
n ie u s t ę p u ją c a  in n y m  w o d o m

k Lpolinaris 
B i i m  

Gishiibler etc-
< dj„t. [ > r - ■ m 
>-!(■ w . Ż y t-  
n ik i, p o c z t ,  
st . M u r o w a ­
ne - K u r y ­

łó w c e , gub. 
pod. Za 100 
lutt 12 r b .  50  
K i:. 6 r b . §it.

„K o tiu -  
ż a n y "  Połud.

Zach. kol.

nagrodź. Listem pochwalnym 
na w yst. kulinarnej w W arsza­
wie w 1902 r. Medalami srebrny­
mi na w ystaw ach: Zdrojowej w  
Ciechocinku w r. 1908. Hygieni- 
cznej w Lublinie i w Płoskirowie 
w 1909 r medalem srebrnym.

I’ ok .'ułożenia w WatBzWwię 1884

Leopold Koch
W 9 r C 7 9 U / 2  Miodowa róg 
T T a l o & d W a  Senatorskiej

Jedyny Magazyn w Królestwie
WYKWINTNYCH GOTOWYCH

Ubiorów M ęskich
i dla 

m ł o d z i e ż y

S P E C Y A IN Y  D Z !A f_  w szelkiego rodzaju

SPORTOWYCH UBIOROW

Obstalu nki
F i l i e :

W IcDEN-BUOAPESZT, 408

k? tia F. i N, Jakubowscy
K ijó w , B a jk o w a  G ó ra  4

(obok cm eniirza, za wiaduktem  .
Posiadają na składzie zgorąBOO 
pomników, nagrobków i ogro- 
dzeń, podług najnowszych w zo­
rów  i rysunków, nadzwyczaj do­
stępnych. W łasna fabryka i ko­
palnie w yborow ych, trwałych, o- 
ryginalnych i pięknych gatun­
ków c arnego granitu, drobnego 
iskrzącego labradorytu i w zorzy­
stego kolorow ego labradoru znaj­
dują sic w Gorczynie gub. kijów 
skiej i Bukrch gub. w ołyńskiej.
S p e c ja ln a  budowa grobów  fa­
milijnych z kamienia, żelazo- 

betonowych i z cegły.

W Y S T A a

maszyn i narzędzi  rolniczych.

K I J Ó W ,  P R O R E Z N A  JSfS 9.
— -——  B iu  ro  A g ro n o m ic z n e  —-  . .

•  1  •  •

G a r n it u r y  p a r o w e h o f h e r >a  ------
i S C H R A N T Z ’A.1

W isd e ń . B u d a p e s z t .
Ko we patent, mlocarnic do koniczyny.

P ra s y  do s ło m y .
MASZYNY ŻNIWNE Mac-Cormicka.

Szpagat „Standardt“.

M j A j. spr^ynows i pługi « 1 Ą p.
Kosztorysy i cenniki na żądanie gratis i franco. 2515 j

Sprzedaż wszystkich to­
w arów  po ce­
nach zniżonych

H a n d l o w y m  KOTLAROW i CZERNOGOŁOWKlN Kreszczw Domu _ _  _ _ _  ____
Ne 36-

Ostatnie nowości sezonu letniego w  olbrzym im  w yborze. Jedw ab­
nie, wełniane i bawełniane towary. 2744

Atlamit Gudron
guma do krycia dachów 
oraz izolacyi. W yrób k ra­
jow y.

Tekturą asfalto-
u 1* 1  w yrabianą sposo- 
W<|j bem ulepszonym 
znanej trw ałości . dobroci.

Lak asfaltowy dJ nfamaS -
chów, DezwodnyAsfalt rosyjaki i zagraniczny. | 

as

Ttlefon 565. A "  J "  S l l S l f i

(bitum) natu 
ralny rosyjsk. 

1 zagraniczny.

Emulsya izola­
cyjna oj v UoC 

Płyty trotuarowe
i rury betonowe. 1846

Podłogi drzewno - ka 
menne ,,Amiant“.

W ykonanie robót asfa ltów ., dekarskich i betonow ych po cenach umiarkow
P O L E C A  ^ 5 ^  ■  ____ ___■  M Kijów , P aw ło w ­

ska 29. Tram w . 
X : 5 z Pcorez

D-r SI. BENEDYKT KWIATKOWSKI
ord. od d 1 maja do 1 października M a ry e n b a d  H aus Hamburg od i-go 
października do t maja M e ra n  Haus Yenosta. 2310

R A C Z K A  OLA D Z ILC I

Otwarty cali i
O D  Z D R O W I A

D-r a Soleckiego
we Lwowie

Łyczaków 1. 10" ulica Zdrowa 2.
Telefon N p  6 7 8 .

A d r e s  te le g r a m ó w ! S a n a to ry u m  S o le o k i L w ó w .

Przyjm uje chorych na stały pobyt lub dochodzących, Celem lecze­
nia w szelkiego rodzaju chorób 2 wyjątkiem  zakaźnych i um ysłowych.

K aplica, pokoje dla chorych, sala porodowa, sale operacyjne, Rónt- 
gen, kąpiele elektryczne, kąpiel na odleżyny i dla poparzo­
nych. Inhalatoryum , leżalnie urządzone stosownie do najnow­

szych wym agań nauki i publiczności.

Obszerny ogród, centralne ogrzew anie w  pokojach i korytarzach, 
wodociągi z ciepłą i zimną w „d ą , elektryczne ośw ietleni", e lektry­
czna winda (l.iftt. Biblioteka, dzienniki, fortepian do użytku cho­

rych i osób tow arzyszących oraz odwiedzających.

Kom jiletne utrzymanie w raz z opieką lekarza zakładow ego po­
cząw szy od 10 koron dziennie.

W  Zakład  można zwiedzać Codziennie między godziną 4— 5 bez­
płatnie. 5 18

Szpagat do Wiązatok
 w najlepszym gatunku ~  ~

Dom Handlowy 2549

Warchatowski i S-ka
Kijów, K reszczatyk  Ns 25  tel. 914.

Z powodu 9 0 - c io le c ia  firm y

W magazynie 
bławałnym 1. f  W o n  w

K r e s z c z a t y k  Afs 3 8 .
LAT LAT

Ceny na wszystkie to w ary  zniżone
Otrzymano ostatnie nowości sezonu letniego. ledwalffle, wełniane i ba­
wełniane towary. 274ć

W szelkiego rodzaju 
b ro ń  i p r z y r z ą d y  
do r y b o łó w s t w a
poleca w  wielkim  w y ­
borze A m e r y k a ń s k i

magazyn b-oni.

„B. J -  WlnnBr** K 'i<5w, Kreszcz. 41. Cen. gratis 
Od d n ia  15-go m a ja  c e n y  z n iż o n e ,

a a ssa aa aaa g a g
OWSIANKA " 

D -ra K l o p f e r a
uznana przez pow agi lekarskie 7,a najlepszy pokarm, dla dzie­

ci i źolądkowo chorych.
Reprezentacya i Skład H urtowy na K ijów  i okolicę

„Tow. Poł. Ros. Handlu Apt. Tow. JUROTAT” .
g8BS»3Sg3BaBBS38S:
Stowarzyszenie pracowników aorzelniczych

W arszaw a, Jerozolim ska 74 , telefon 30 -95 .
Poleca bezałatnie wykształconych praktycznie i teoretycznie kierowników 
gorzelni j rektyfikacyi oraz pomocników. Załatw ia  w szelkie zapotrzebc 
wania w  zakresie gorzelntctwa. 2x34

S ji patentowany pS E ya 'd‘0
rozdrabianla pokarmu 2351„Carińe((

ti łoskonalony przez d ra Chossinan. 
Poleca się osobom z częściow ym  lub 
zupełnym  brakiem  zębów, dla dzieci 
i chorych na zęby. Najpewniejs/.y 

°rodek dla k u ra c ji żołądka i zapobiegania chorob. żołąd­
kowym . Rozdra- P o p p i o * *  umożliwia momentalne 
bidCZ pokarmu , i U d l  I I c  rozdrabianie na tale­
rzu w szelkiego rodzaju pokarmu, nie tracąc soków ism a 

Latw osc, z którą można używać przy jedzeniu rozdrabiacz pokarmu 
P  ł r r l f l 4* ' możIlf# ś  stałego utrzym go w zupełnym porządku, a rów- 

• 1 0  nież noszenia przyrządu podczas podróży w  futerale, czynią 
go bardzo wygodnym  i przyjem nym  do użytku powszechnego. Przyrząd 
•an chlubnie uznany przeż lekarzy zagranicą i w  k^aju, poleca s ;ę ja ­
ko niezbędny i bardzo ważny; prócz doskonałego dopom agania trawieniu, 
przyrząd ten nie działa zabójczo na organy słuchu i inne, ponieważ przy 
zwyczainem  naprężonem rozgryzaniu pokarmu drażnione zostają słuch 
i w ogóle system nerwowy. Cena rb. 5.— szt,, zantiejsc. za zaliczeniem. 
W yłączna sprzedaż detaliczna i hurtem i p rzed staw icielstw o  dla K ijow a 

i Kraju Potud. Zachód. Magazyn gospodarskich w yrobów  stalowych.
D».tawcy E d w a rd a  B ra b e c

ku

Oiycerofosfat ziarnisty
R O B IN A

O i y c e r o f o s f a t  w a p n i a  i  s o d y  

S T I S I W A I I  W SZPITALACH  PARYSKICH
Wzmacniaj ęicy system -  rwo wy

" V
»! K I JOW U

I'C i
r -  1

w im ż u t  przeciw k r a y r r lc y  
jłn

■ U b o io l  k o śo l  w  1 

• k r a s i*  r o in ly c la  n  d s le a i. podczas k a r m ie n ia  1 ciąży,
1 przeciwko n eurutenll, przeciążeniu umysłowemu 1 t. p.

Przyjemny w smaku zażywa slą w mal.j lloicl mleka I 
lut wody. I

Ola dotknlątyck cukrową cborobę wyrabia e lf w formie j 
pastylek.   1
Wyttrstgmc uię buwartościowych nailadoionictw. 

Sprzedaż w aptekach 1 w większych składach aptecznych.

f  N IE Z A W IE R A  
CH LO RK U iSO D Y 

Ogromna o s z c z ę d n o sc
CZASU i PIENIĘDZY 

^Pl) I-G3BZINNŁM GOTOWANIU uTSZYj 
MUJŁSIĘ 8IELiZN( NAOZWYCZAJ 
^^CZYST/J , 8iAt/J

DO P ff! lA  i Z A C H O W A N IA  
T R W A t O iv i  B I E L I Z N Y  

P A C Z K A  20 K O P
2206

itcfto. C 

mych. H

Z  6 klas  gi innazyum męzkiego,  żcnsk ;cgo  i szkól realnych 
przyjmuje  od 14  czerwca  do 74 września

P I E R W S Z A

. S zk o lą  L . S
2988

egzystująca  od 18 0 7  roku,  W a rs z a w a ,  N o w o m io d o w a  r.  Te lefon 
109  07.  \ 'a żądanie program.

S t a r a n ie m  T o w . P o ls k ie j  S ik o ł y  N auk P o l it y c z n y c h  
p r z y  p o d a rc iu  S e jm u  K ra jo w e g o  i p r z y  u d z ia le  P r o f e ­
s o r ó w  U n iw e r s y t e tu  J a g ie l lo ń s k ie g o  i w y b itn y c h  p r a k ­

ty k ó w  w  je s ie n i  1911 r .  o t w a r t ą  z o s t a je

Polska Szkoła Nauk Politycznych 
w Krakowie-

K u r s  nauk,  obf j tnujących całokształt wyższego oby wa te l ­
sku, go  wykszfiatcenia —  dwul . tn i .

Zap i s :  od 1 5  do 3 1  października.  Opłata  200 koron 
(80 rubli). K w a l i f i k a c y e  dla mężczyzn i kobii f: śvviadccfvi o 
iikończjtnia szkoły Średniej .  Bliższe wyjaśn ienia  i p r og ram  
SZCZegÓłOWy jmzcsj l a  na  żądanie dyrekeya  (Kraków' ,  S t u ­
dencka  8, dr.  M. R o s t w or ow s k i ,  prof.  Uniw.  J ag ie l l  ).

CeFabnykana J* Andf.Tejowsklego
Kijów, Kreszczatyk 16, tch-fiw 810 3003

poleca Przenośne piecyki kaflowe
i ozdobne m ajolikow e.

Pi/yjm uje w szelkie roboty p ieco w e Kos/torysy i porady lxezplatn<:

< >d sierpnia b. r z pozwoleniu petersburskiego okręgu naukowego

w P etersburg i zostaną otw arte

lla w siąoii mn do wszystkich klas ("<-sar tkiego Korpusu Paziów, l.iceutn 
esarskiego oraz Szkoły Praw oznaw czej: źtaprc.sz.ono praktycznych prote 

torów. ()tocz< nie domowe. Pożądaneni jest otrzymanie wiadom ości o 
ystępu tący™  w najkrótszym czasie, by sic odpowiednio zastosować do 
ikładu pregram u i grup. 1 istownie lub osobiście od dii. 9 go czerwca: 
‘ekTsburg, W as ( >str. 9 linia d. Xs 24 m. 2. < >. N. O granowicz. 2990

Specyalna farbiarnia i 
chemiczna pralni ubrań

P rorczna Ns 2 . Telef. 16-63.
Przyjm uje >lo cltemiuz. prania jedw ab r, w ełny, plusz, atlas, kostyumy, 

.niknie lialow e, szynele, kitle, tużurki, szlafroki kolorowe i inne. 
S a m & w ic n ia  te rm in o w e  w y k o n y w a  wr c ią g u  5 -c iu  g o d z in .
Wirr.ia othmaozona za sw ą specyalność wyższ. naftr. na w ystaw ach: w ie­
deńskiej w.ielkim zlotyr.t medalem, krzyżem honorowym i dyplomem; 
Rosyjskiej w r. Tyii w ielkim  złotym medalem, orient i dyplomem hono­

rowym . 298.4

TYLKO!
99

w magazynie

S Ł A W A 14
2396

K reszczatyk 58 w prost Besarabki
Kostyum y dziecin, od 2 rb.
Kurtki „ „ 4 rb.
Paltoty „ „ 2 rb. 50 k.
Peleryny „ „ 2 rb. 50 k.
M arynarki „ „ 75 k
Ubrania pikowe „ i  rb. 50 k. 
Prosim y spraw dzić i nie zaponti-

adresu Kreszczatyk Nt 58, 
„ S Ł A W  A “ .

I w dziesięciu naj­
lepszych gatun­
kach zadawalają 
najdoświadczeń 

sze gospodynie 
i wybrednych 

gastronomów. 
Z w r a c a j c ie  uwa-gę n a  m a rk ę :

E. G. F. Hermann
Sprzedaż w e wszystkich 
większych m agazynach 

kolonialnych oraz składach apteczn. 
Reprezentacya na Rosyę

T->wo Ł jczis i S -ka
K ijó w ; T e la to n  6 3 3 . 2200

G M
J!annover

Dwom ty k  Aft 4 4 .

Przybory do podróży K„n5 '
sery, futerały na bron i aparaty fotograficzne i t. p 
N a jta n ie j IJonrillrfi U nuora fb- w spóJpr. Nisse 

w  zakładzie P v lr ' f *  nUjfCfO na i W flrtzl i S  w ie 
w  W iedniu). Kreszczatyk X= 33 w  podwórzu. Przyj 

muję rep aracye i zam ówienia. Robota elegancka i mcicńa. aoa

A u to -P a ła c  (d 2818

F u n d u k le '  
jo ih a k a  46
T elef. 17-43.

Wynajem,
reparacya

przystanek
samochód.

K o  M  A  I  W  w e s e ln e  i 
■ ^  J  s p a c e r o w e .

Maneź

l.ipkij Wfno- 
gradna 18

Lekccc jazdy konnej d la  pan , p a­
n ó w  i d z ie c i .  W ynajent w ierz­
chowców. I >1 a dzieci są ponny..Sprze­
daż wierzchow ców , l-ilitt. S^ iato  
szyn Il-ga linia 2840

Biuro Nauczycielskie 
HELENY KOPORSKIFJ

L r b l in ,  k r a k o w .- P r z e d m . 2 2 .
Poleca nauczycieli, naurzyc., f.anc., 
uiemki, freblanki, gospod. 615,

Do sprzedania poczfie 
rasy  F r y b u r s k ie j
j)0 im portowanym  bu­
haju w  majątku Pasynkach, st. poczt 
i kolej. Jaroszenka lub Zm icrzynka 
gub. uodolski-j. 29^ 1

buhajki

Kupię majątek r k i j t S i S l m -
dolsk. gub. t)ferty: Kijów, poczto­
wa skrzynka X« 229. a 7*x7

Potrzebna osoba znaj 
kuchnię jarską

6co obiadów). O ferty do Zarządu 
Kijowsk. T -w a Jaroszów , ul Pusz 
kińska .Nś 10. 2729

Szczaw nica
D -r J .  K o ła c z k o w s k i prowadzi 
od szeregu lat renomowany P e n -  
s y o n a t  hydropatyczny je d y n y  w  
zdrojowisku. \V osobnym własnym  
P a r k u  o 25 morg. bez kurzu i ha­
łasu zdała od drogi kołowej, gdzie 
słońce ca ły  dzicu operuje są roz 
mieszczone trzy w ille postępowo-u- 
rządzone (90 pokoi 1 dla Pettsyonarzy 
z wodociągam i (woda źródlana kry- 
nicznej jakości i dobroci) i klozeta­
mi. Ścieżki te r e n o w e , wspaniale 
kwiatogrzędy, ozdobne krzew y i 
drzewa, la s e k  cienisty s w ie rk o w y ,  
w erandy tarasy, platform y (betono­
we) altany, m iejsce do gier: tenis,
krokiet i h p. urozmaicają iście sie­
lankową całość. L e c z e n ie  klim a­
tyczno zdrojowe, kąpiele liydropat. 
i z solami powietrzne i s ło n e c z n e  
i t. p. Opieka lekarska troskliwa; 
kuchnia dyetetyczna wykwintna, ce­
ny przystępne (od 9 kor. z wyż). P ro ­

spekt ilustrow any na ..ądanie.
Z a r z ą d .

4 Prorezna.
otrzym ał, osobiście  

w Pary&u zakupione

Nowości
Sukien, :“ ł
Palt,
Koslyumów,
Bluzek,
Matinek,
Pen i u arów,
Combinaison
Bielizny,
Trykotów,
Pończoch (od 90 k ).

Duży wybór
najnowszych

torebek
Żabotów
Wachlarzy (od&M

Kapelusze
Przybrania.

Autom obil iści 
zaoszczędzą 

IOOO r L .  ro ­
cznie, o tle o d • 
daw. będa g u ­
my do repa 

racyt w 
A uto I 'alacc 

Ftmdiiklej. 46. 
telefon 174 3 . 

PrzYjin. do wulkaniz. niezdal. — w y 
daj. praw ie nowe. Kupuj, slare gu 
my. Naucz. szof. teor. i prakt. 2377

Obiady na dobrem m a il'’ oraz J a r ­
s k ie  i H y g ie n ic z n e , tam też

do wynajęcia 2 pokoje kaw alerskie. 
M ichałowska 20 m. 1. 3006

f
o rte p ia n  do sprzedania tanio. 

Maryj ko-Blagowit szczćffska 49 
ni. t; od 2 — 4. 3007

Pomocnik buchaltera
poszukuje po-ady odpowiedniej. Pol. 
kaw. 20 1. M akarów g. kij. K. Ja n ­
kowski. 2998

7 ; 5 r 4  pok. z w yg. par. i 1 p. 11  i 
2 piętro 1. Nesterow. 38, około Sob. 
W łodz. 3015

Hotel „ b r o a i i o s a l “
Kijów, w pobliżu Dumy, Kreszcza- 

tyel<! zaułek 5 , Telef. 628. 
Ceny od 75 kop. do 3 rb. na dobę. 
IK ie s ię c z n y m  — u s tę p s tw o .
Na kaz. poc powóz. W yn. na godz.
Z  szacunk. Tadeusz Mroczkowski.

Potrzebny
siad język ros. Olerty. skrzynka
jxoczi As 244. 2896

S ła w u h -U G ły A
P e n s y o n a t  dla chor. piersiow ych 
D -ra  A- T a r n a w s k ie g o . O t w a r ­
ty  c a ły  r o k . Sezon kum ysowy od 
dn. i g o  maja do dn. 1 go paździer­
nika. (.eny um iarkowane. 2487

osoby do towarzystwa,
nniict trocin; szyć. 1 ‘ rorezna 16 10 . 34.

Stu d e n t  uniwers. Jag ie ł, w K ra ­
kowie, pns. niatupf; t osyj. ))oszuk. 

kon.iVC> na u t. m iesiące. 'd re s : 
Humań, Synd. Rolniczy dla K. S.

2913

O stró g , gu b. w o ł.
Skład narzędzi rolniczych. Sztuczne 
nawozy. Kom isowa sprzedaż zbo- 
rza - - nasion. Sprzedaż i kupno. 
Dzierż, m ajątków, lasów, m lyuów etc.

S. Zabielski i S-ka. f
\ t u d p n ł l|,raw ’ p °r’zuk- iiracy

U l U U C  I l  biurowej w  K ijow ie lub 
na wsi. W idzieć od ir  2. Fundu 
k lc jDW 'ska  80 m. 5. St. K. K. 2973

D z ie r ż a w y
do 500 Jz  separai. dom mieszkalny. 
Od jesieni r. b. lub wiosny. B iuro 
1’ośiedn. Kreszczatyk 25 m. 88. 2992

Bezpłatne mieszkanie
dla imelig. panny lub mężczyzny, 
M.-151agowieszcz. 101 - 12. 2999

Magazyn broni
L KamirisMego
P r o r e z n a  AA ł .

S t r z e l by  angiel. belg. 
i rosyjsk. fabr., rew o l­
w ery, narzędz. m yśliw . 
i ryb. a równ. row ery. 
Okazyj ni e sprzed, się 2 

strzel. l.iege ’skiej manuf. i Nowot­
nego kurk.  2933

Pdsiuk. jest sprzeCawca
obznajm. z tn eb lo w m  handlem, po­
siadający języK polski i ros., pOżąaa- 
ny język francuski i niem iecki lecz 
nie obowiązkowo. O ferty: skrzynka 
poczt. Xs 24.4. 2895

2)la b iu ra
lub innego przedsiębiorstw a są do 

w ynajęcia od I-go  lip o a  r .  b-

4  poko je
7. wygodam i. W iadom ość w  biurze 
W . Fitzner i K, Gam per, PuszKińska 
X« 11  b. 2799

P n ł p ^ o h n a  Pa ‘lieilki* lub irto'r U l t  4 D U r id  la * soba, znaj. g ru r. 
dęz. niemiecki, po?-ki i rosyjsk;. Po 
żąd. jest pisanie na maszynie. O fer­
t a  Poczta, skrzynka 244 2950

D ru k  arn ik  P o lak a  w  K i jo w u , u lica  K re a z c z a trk  N r 3 8 .


